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Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wsiystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84-

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  . L w ó w -  
s f e ą  wynosi za drugie ćwierćrocze, 
^ m i e j s c u  3  zł., poczty 4  zŁ;

miesiąc kw iecień : w  m i e j s c u
1 Tl., pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
R o d n i k i e m  za drugie ówierćrO" 

w  m i e j s c u  3 zł. 75 et., p o 
cztą 4 zł. #5 Ot; za miesiąc kw ie
cień w  m i e j s c u  i zŁ 30 et., p o *  
Ntą 1 zł. 65 e t  Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub 16 każdego

Riesiąea.
Na podstawie umowy zawartej z re- 

iulccyą warszawskiego „Echa muzycznego 
^utralnego i artystycznego11, zawiadamiamy 

anownych prenumeratorów naszych, iż na- 
\ywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
Sdzim z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
fi»G cenie zniżonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow- 
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kwi e t n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o -  
ni k i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te

atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o 
d n i o wy m d o d a t k i e m nut ,  po n a t ę p u -  
lącej  c e n i e :
I W p  I w nw in  ■ miesięcznie 62 ct.,l  rowie. kwartalnie 1 zL 86 ct

Na Drowircvi ■ 92 ct*>prowmcyi , 2 zł> 76 ct>

CZĘŚC URZĘDfiWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

lzył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
iwietnia b r., zastępcy prokuratora pań
stwa, Janowi F e t t e r ,  w Krakowie, nadać 
lajmiłościwiej tytuł i charakter radcy sądu 
(rajowego z uwolnieniem od taksy.

CZĘŚĆ IIEU kZĘB O W A

Lwów, 23 kwietnia.

Wioska Izba deputowanych, a 
także i większa część prasy tego 
kraju, zajęte j są w  tej chwili wy
łącznie niemai sprawami wewnętrz
nemu Jakoż W łochy w samej rzeczy 
mają obecnie mnóstwo interesów wła
snych do załatwienia i z konieczno
ści tylko, a nawet z widoczną nie
chęcią poświęcają uwagę wypadkom 
dalszym. Czynią to jednak o tyle, o 
ile tego wymaga potrzeba nie spu
szczania z oka rozwoju polityki ogól
nej. Bardzo natomiast gorliwie zajmu
ją  się koła parlamentarne Włoch spra
wami budżetowemi, finansami kraju, 
niepokojącą od czasu do czasu kwe- 
styą społeczną, która się objawia je
dnak nie w miastach, ale pomiędzy 
ludem wiejskim, a nakoniec jątrzącą 
umysły sprawą polityki afrykańskiej. 
Ostatnia ta sprawa, mimo na pozór 
pomyślniejszego jej obrotu w ostat
nich tygodniach, jest ciągle jeszcze 
wyzyskiwana przez opozycyę i nie u- 
milknie prawdopodobnie prędzej, aż 
po stoczeniu walnej dyskusyi w Izbie, 
która już sic rozpoczęła dziś prawdo
podobnie, lub rozpocznie jutro.

Ze spraw obcych wszakże jest jedna, 
co do której zarówno prasa włoska jak i 
sfery rządowe czynią pewny wyjątek 
i poświęcają jej większą uwagę; jest to 
sprawa obecnego stanu we Francyi. 
Rozwoju wypadków, wywołanych o- 
statniemi wichrzeniami Boulangera, 
śledzą we Włoszech wszystkie koła 
nader bacznie. Że agitacye te zanie
pokoiły rząd włoski, jest to całkiem 
naturalne. 0 ile widać z prasy, stre
szczającej zapatrywania rządu, nie o- 
bawia się on tyle samego sprawcy za
mętu umysłów we Francyi, ile raczej

wywołanych nieporządków i zaburzeń 
w państwie sąsiedniem. W łochy są 
bądź co bądź, słabszym sąsiadem re
publiki, a doznały już tyle objawów 
nieprzychylnych ze strony opinii fran
cuskiej, że uzasadniona jest obawa 
ażeby w chwili rozgorączkowania u-
mysłów nie przyjął tych haseł cały 
naród francuski. Jakkolwiek W łochy 
nie dały do tego żadnego bezpośre
dniego powodu, i jakkolwiek w Rzymie 
uznają, ze rząd francuski ma jak naj
lepsze zamiary i pragnąłby postępować 
stanowczo, to jednak w idzą"z dru
giej strony, że okazać się może bez
silnym w obec piętrzących się prą
dów anarchicznych. Fzy zatem obec
ny gabinet francuski będzie w stanie 
zapanować nad temi prądami? Oto 
pytanie, które prasa włoska, zwraca
jąc uwagę na Paryż, zadaje sobie, 
nawołując do czujności.

W chwili tak niepewnej niepo
koi równie w wysokim stopniu nie- 
załatwiona sprawa traktatu handlo
wego z Francyą. Dotychczas, mimo 
dwukrotnych usiłowań gabinetu Ori- 
spiego, rząd francuski nie skłonił się 
do żadnego ustępstwa a peryodycz- 
ne głosy prasy francuskiej, wysta
wiające Włochy jako posterunek nie
miecki, onieśmielają każdy gabinet 
w Paryżu. W ia d o m o  już dostatecznie, 
że nie interes ekonomiczny Francyi, 
ale ów nieuzasadniony antagonizm 
polityczny jest przeszkodą w zawar
cia traktatu z Włochami. W istocie 
cierpią na tem rzeczywiste interesa^ 
i nieuprzedzeni we Francyi świadomi 
są tej sytuacyi, z zaślepieniom je
dnak i fanatyzmem politycznym tru
dna jest walka. Zdaje się, że bawią
cy w tych czasnch w stolicy Włoch 
poseł włoski w Paryżu, nr. Menabrea, 
miał sposobność wyłuszczyć p. Cri- 
spiemu dokładnie , jakie jest położe
nie, dzienmki bowiem donosiły, że 
mseł włoski konferował kilka razy

z p. Orispim. Dodawano przy tej spo
sobności, f że p. Menabrea nie mógł 
nic pomyślnego zakomunikować pre
zesowi gabinetu. Stanowisko W łoch 
pozostaje zatem niezmienne: z jednej 
strony zmuszony jest rząd do uzna
wanej przez całą opinię baczności i 
czujności a z drugiej, w każdej chwili 
musi mieć gotowe świeże propozycye, 
ażeby w razie objawionej chęci p o 
rozumienia ze strony F ran cy i, uchy
lić przynajmniej ten jeden drażliwy 
punkt pomiędzy sąsiedniemi mocar
stwami.

Rada Państwa
(CCXIV posiedzenie Iżby poselskiej.)

* f*  W ie d e ń , 20 kwietnia. (Kores- 
pondeucya Gazety lwowskiej.

Prezes_ S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 25. Izba nieco liczniej, niż 
na poprzednich posiedzeniach zgromadzona.

Na ławie rządowej wszyscy członko
wie gabinetu, z wyjątkiem p. Ministra obro
ny krajowej.

W dalszym ciągu szczegółowych roz
praw budżetowych idzie pod dyskusję ty
tuł wydatków na komisyę, kontrolującą dług 
oubhczny.

Pos. H e r b s t ,  w bardzo obszernej mo
wie usiłuje zbić wywody p. Ministra skar
bu z dnia 23 z m. (zob. nr. 71 Gazety) i 
udowodnić, że, jak to utrzymywał już przed 
dwoma laty, komisya, kontrolująca dług pu
b liczn y , ma prawo krytykować (nietylko kon
trolować) administracyę finansową i że mia
nowicie krytycznych uwag komisyi z czasu
zawieszonej konstytucyi nikt nie krytyko
w ał, ani je j prawa krytyki nie odmawiał, 
lecz owszem komisya ta otrzymała za dzia
łalność swą pochwałę Najj. Pana. Mówca 
opiera cały wywód swój na fakcie, że owa 
komisya zakończyła działalność swą nie w 
marcu r. 1867, lecz dopiero w czerwcu ro
ku 1868, tudzież na tej okoliczności, że ko
munikaty rządu z roku 1867, występujące 
przeciw przekraczaniu kompetencyi przez 
komisyę, były dwukrotnie nie w urzędowej, 
lecz w nieurzędowej części Wiener Ztg.

t o

V  E T  O !
P O W I E Ś Ć  

^ . d a z u a  g : r e c ł i . o w - i e c k l e g o .

Tom pierwszy.

IV.
(Ciąg- dalszy.)

Z a d r ż a ła  sa la  o d  h u c z n y c h  c k r z y -  
ó w  i w s z y s c y ,  p o w s t a w s z y ,  t o  z d r o w ie  
p e łn ili. Z a  t y m  w n e t  p o s z ły  in n e  to a s t y  
ta k i s ię  w  r y c h le  z r o b i ł  g w a r  i za m ęt, 

3 x ię ż n a  H e tm a n o w a  r u s z y ła  s ię  z m ie j- 
ca a  za  n ią  _ w s z y s t k ie  in n e  n ie w ia s ty  
r z e sz ły  d o  p ie r w s z e j  sa li, g d z ie  też  w ra z  

H a ls z k ą  p o d ą ż y ł  k a s z te la n  S łu s z k a , 
w k r ó t c e  p o t e m  w y m k n ą ł  s ię  i  K a z a -  

o w s k i.
—. P a trz a j w a c p a n  —  r z e k ł zaraz 

ir y z n a  d o  R a d z ie jo w s k ie g o  —  p a n  K a 
r n o w s k i  n ie  z a s y p ia  s p r a w y  i  p iln ie  
zu k a  g o s p o c  y m  d o  s w e g o  n o w e g o  p a - 
acu . A  w a ś ć  c o ?  s z a rp ie sz  j e n o  w ą s ik  
b r ó d k ę  g n ę b is z  , a  to  s ię  n a  n ic  n ie  

d a ło .-.- J u^ w id z ę , ja k o  w a ś c i  le k ty k a , 
i  k tó r e j je c h a ć  b ę d z ie s z  n a  u cz tę  d o  
,o r y s o w s k ie g o  s ta r o s ty , b ę d z ie  m ia ła  
szta łt a r b u z a , k t ó r y  w  p o d a r u n k u  o d  
a s z te la n k i d o s ta n ie s z ... .

A  na to Daniłowicz aż się zaniósł 
d śmiechu....

Radziejowski milczał chwilę, ale już 
o nim znać by ło , iż długo nie w ytrzy

m a ; us.a, zwykle czerwone, stały się bla
de, jakby je kto wapnem wysmarował, 
a drżały jak w zimnicy. W ino, a może 
passya sroga, która w nim wzbierała, tak 
mu splątała języ k , że mówić nie mógł, 
j"eno niezrozumiałe wyrazy bełkotałji roz
juszonym wzrokiem już nie na Tryznę 
patrzał, ale na Daniłowicza. Daleko w ię
cej gniewał go  śmiech jego, niż żarty 
T ryzn y , może też dlatego, że Daniłowicz, 
dzielny j rycerski młodzian, powszechnie 

Ni jufuony, czego mu Radziejowski za- 
F ^ i ł '  Jakkolwiek blizki przez Sobie- 

S lc^ krewny  wojewodzica ruskiego, miał 
on Z da ton a do niego animozyę, która się 
najdobitniej objaw iła, gdy  niedawno Da
niłowicz, w jakiejś siogiej pijatyce przy
tomność utraciwszy, porąbał szpetnie w 
sprzeczce I Kalinowskiego starostę Win
nickiego,^ za co na sądach marszałkow
skich na infamię b y ł skazany. W yd obyto  

j go jakoś z tej biedy, mając wzgląd na 
rycerski animusz i zacność młodzieńca, 
ale Radziejowski by ł pierwszym, który 
przeciw Daniłowiczowi powstawał i su
rowy wyrok chwalił, chociaż sam K ali
nowski o zniesienie go  czynił zabiegi.

W  tym tedy momencie najwięcej 
go bolał śmiech Daniłowicza; patrzał na 
niego tak, jak gdyby  go  pożreć chciał, 
a wreszcie wybuchnął:

— Źe tam ktoś sobie — przemówił 
przez zaciśnięte zęby —  żarty czynić p o 
zwala, temu Się nie dziwuję ; ale że pan 
wojewodzie ruski z tych żartów się śmie
je, to mi dziw, zwłaszcza, jako pamiętać 
powinien, iż infamia z jego  twarzy zale
dwie obmyta....

A  na to Daniłowicz wstał naraz, 
jak struna się prostując.... W szystka krew 
uderzyła mu do głowy.

_  Ja ci to słowo — krzyknął — 
do gardła napowrót wcisnę! ty, chłyst-

k “  ^ C hcia ł szablę w ydobyć, lecz 
jow sk i, już cale nieprzytomny,, skoc y 
ku niemu i zaciśniętemi pięściami w 
pierś go uderzył. Daniłowicz ry 
gniewu, chw ycił napastnika w p°.i 
trząsł nim, że aż mu peruka spadła i y  
by  cisnął o ziemię a może i Z£ bił, _ 
znacznie b y ł silniejszy, gdyb} R a zie 
jowski obu rękami nie by ł u ch w y cił za 
bujną czuprynę w ojew odzica, z ca łyci 
sił ciągnąc go także ku ziemi...-

K rzyk i rwetes zrobił się okrutny. 
Obecni patrzali zrazu w osłupieniu na 
tę niesłychaną w dziejach rycerskich 
walkę. A le  wnet oburzenie przejęło 
wszystkich; kilkadziesiąt szabel błysnęło 
w powietrzu, chcąc dać odsiecz Danile
wiczowi, którego Radziejowski w oczach 
wszystkich w tak haniebny sposób napa
stować śmiał.

I by łb y  pewno wojewodzie łęczyc
ki z życiem nie uszedł, gdyby  xiążę H et
man, wspomniawszy na honor swego do
mu, nie b y ł przyw iódł do opamiętania
zapaśników.

Radziejowski, z podartą odzieżą, po
szarpaną twarzą, bez peruki, z oczami 
krwią zabiegłem i trzymając w zaciśnię
tej pięści cały pęk włosów  wyrwanych 
z g łow y  Daniłowicza, w ytoczył się jak 
pijany z izby jadalnej, przebiegł kilka 
komnat i chciał dążyć ku wyjściu, lecz

zabłąkawszy się, wpadł do tej sali, kędy 
się b y ły  schroniły niewiasty.

Stanął i podniósł wzrok osłupiały: 
Drzed nim stała Halszka, a obok  niej 
Kazanowski — oboje patrzyli ze zdumie
niem na tę postać, tak nagle zmienioną 
a tak wstrętną w tej zmianie

Kasztelanka wzrokiem pełnym p o 
gardy i obrzydzenia zm ierzy ła  g o  od 
stóp do głow y, jakby nie chcąc wierzyć 
oczom własnym, że to ten sam człowiek, 
który przed chwilą, strojny i uśmiech
nięty, do niej przemawiał. Kazanowski 
z pogardą się odwrócił.

R a d z ie jo w s k i ,  c is n ą ł w z r o k ie m  p e ł 
n y m  n ie n a w iś c i  n a  b o r y s o w s k ie g o  s ta 
r o s tę , a n a  H a ls z k ę  ju ż  s p o jr z e ć  n e ś m ią c  
i n ie  o d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ia  k a s z te la n a  
S łu s z k i, k t ó r y  s ię  k u  n ie m u  z b l iż y ł ,  p ę 
d e m  u c ie k ł  z r a d z iw i ł ło w s k ie g o  p a ła c u .

A  za chwilę już wszyscy rozjeżdżać 
się ztamtąd poczęli; wkrótce gwarny pa
łac oniemiał, a xiążę Hetman, znużony 
nieco rozmaitemi przejściami dnia tego, 
zasiadł w swojej komnacie z powierni
kiem swoim Sicińskiin, naradzając się, 
coby  dalej w sprawach litewskich i dys- 
sydenckich uczynić należało.

— Cale niepewna syfuacya — m ó
wił. —  N ow e jakieś figury wychodzą, 
niemi zaś, niewiadomo, jako poczynać na
leży. Pan Ossoliński Jerzy już się taŁ 
ugruntował, że mu now y pan nie pora
dzi nic, choćby  go  i nie lubił. Marszał
kiem Izby poselskiej już był, do Anglii 
posłował, szlachtę skaptować umiał, a s 
łaski panny Urszuli od umier&jącegc



Co do owego faktu, sam mówca przypisuje 
pomyłkę nie samemu p. Ministrowi skarbu, 
lecz tym, którzy szukali dla niego w aktach 
materyałów do mowy.

P. Minister skarbu, dr. D u n a j e w 
s k i ,  odpowiada w mowie, którą czytelnicy 
znajdą poniżej w całości.

Po uchwaleniu wydatków na kom isję 
kontrolującą dług publiczny i zaraz także, 
bez dyskusyi, wydatków na trybunał poli
tyczny, idzie pod dyskusyę rozdzia ł: „Rada 
Ministrów".

Do tytułu pierwszego, który obejmuje 
wydatki na prezydyum gabinetu, biuro pra
sowe i ministrów bez teki, zabiera głos pos 
V e  r g a n i  i przez blizkogodzinę krytykuj* 
czynności Rządu, obwiniając, że nie baczy 
na uciśnioną sytuacyę stanu rolniczego 
rzemieślniczego, faworyzuje kapitalistów, lę 
kając się potęgi żydowskiej, którą mówca u- 
waża za najniebezpieczniejszego wroga pań
stwa.

Przewodniczący w tej chwili obradom, 
wiceprezes C h l u m e c k y  oświadcza, ze 
nie chciał odstąpić od łagodnej praktyki 
samego prezesa i dla tego pozwolił mówcy 
wygadać się, choć nie trzymał się rzeczy; 
uprasza jednak mówców następnych, aby nie 
odbiegali od przedmiotów dyskusyi.

Tytuł pierwszy przyjęto.
Do tytułu drugiego: fundysz dyspozy- 

eyjny, 50.000 zł., zabiera głos pos. F u s s. 
Całą treść mowy jego poznają czytelnicy z 
odpowiedzi pana Prezesa gabinetu, która 
tą mową się zajmuje.

Pos. B o r c z y c uderza na dziennikar
stwo półurzędowe, które porówno z innemi, 
tak się zowiącemi „liberalnemi“ dziennika
mi miotało obelgi na tych posłów, którzy 
podpisali telegram gratulacyjny do biskupa 
Strossmayera, opiekuna nauki i sztuki i 
każdego szlachetnego przedsięwzięcia, wiel
kiego luminarza w hierarchii katolickiej a 
równie wielkiego patryoty.

Tych to posłów i wraz z nimi same
go biskupa-jubilata dzienniki półurzędzowe 
traktowały jako zdrajców stanu. Tylko w 
przypuszczeniu, że Rząd nie pozwala na 
te ekseesa, mówca głosować będzie za fun
duszem dyspozycyjnym.

Pos. H e r b s t  imieniem lewicy daje 
krótkie oświadczenie, że stanowczo nie ufa
jąc polityce Rządu teraźniejszego, głosować 
będzie przeciw funduszowi dyspozycyjnemu.

Tu zabiera głos Prezes gabinetu, hr. 
T a a f f e ,  którego mowę w całości zamie
szczamy poniżej.

Pos. L u e g e r  (ze skrajnej lew icu j w y
wodzi, że zachowywanie się dzienników pół- 
urzędowych, gdy się je  porówna z wywodami 
Prezesa gabinetu, jest oczywiście komedyą. 
Jakoż między opozycyjnemu a półurzędowemi 
dziennikami wiedeńskiemi nie ma żadnej 
różnicy; czy to nowa, czy stara Presse, czy 
nowy, czy stary Tagblatt, czy Vorstadt-Ztg. 
czy Fremdenblatt, czy ExtraMatt, wszystko 
to jedno dziennikarstwo żydowskie, piszące 
w duchu lewicy, która przeto konsekwentnie 
powinna głosować za funduszem dyspozy- 
cyjcym. W  Austryi panuje przewrotność. 
Opozycya osiąga właściwie wszystko, czego 
chce ; większość, uchodząca za podporę Rzą
du, nie otrzymuje nic. {lalajest! z prawicy). 
Dziennikarstwo półurzędowe staje się wręcz 
niebezpiecznem dla Państwa. Nie ma dla

państwa większego celu nad pokój wewnętrz
ny między ludami jego. Jestem Niemiec 
(szydercze śmiechy, oho! oho! z lewicy), tym, 
którzy wołają oho!, odpowiadam, że jestem 
lepszym Niemcem od tych, którzy naród swój 
ustawicznie zaprzedają żydom (brawo! brawo! 
ze skrajnej lewicy) jestem Niemcem (oho! 
oho! z lewicy), drugi jest Czechem, inny 
Słoweńcem i t. d., a wszyscy żylibyśmy 
w zgodzie, gdyby pewne sfery, między niemi 
dzienikarze, nie podszczuwali. (Braw o! bra
wo! z prawicy.) Czemże to się dzieje, że 
dzienniki półurzędowe w najnienawistniejszy 
sposób zohydzają katolicyzm? (Bardzo słusz
nie! z prawicy). Czemże wytłómaczye, że 
najgwaltownisj zaczepiają Słowieńców i Chor
watów, choć ci właśnie są filarami Monar
chii na południu? (Wielki torzask na lewicy). 
Gdy fałszerz znaków fabrycznych Holliinder 
stawał przed kratkami, stara Presse w nie
słychany sposób zaczepiła wiedeński sąd kra
jowy (słuchajcie! słuchajcie! z prawicy) wyna
lazła pojęcie „fanatyzmmoralności" i wzywała 
Rząd, aby tego fanatyzmu nie dopuścił do są
dów. Nieraz zadaję sobie pytanie, co to znaczy, 
gdy opozycya w tej sali z uśmiechem zbliża 
się do ławy ministeryalnej. Wyborna je j dyplo- 
pacya, lepsza niż prawicy. Na pozór krzyczy 
i łaje, a furtką z tyłu wciska się do minis
terstw i wszystko osiąga. (Burzliwe protesty 
z lewicy.) Macie prawo odpowiedzieć m i ; 
óla czegóż tak się unosicie? (W ie lk ie  turzaski 
ka lewicy. Wymień pan nazwiska! kto to 
wciskał się furtką!?) Panie prezesie, proszę 
uciszyć tych panów. (Ponowne wrzaski i głosy-, 
kończyć! na lewicy.) Mnie wrzaskami nie 
zastraszycie. Panie prezesie, proszę o opiekę 
przeciw nieprzyzwoitości tych panów. {Po
nowne wrzaski i obelgi. P r e z e s ,  dodzwo
niwszy się po długich wysiłkach niejakiej 
ciszy, prosi nie przerywać mówcy.) W łaści
wie powiedziałem już, com chciał powie
dzieć ; kończę tylko wyrazem życzenia, aby 
prasa półurzędowa służyła prawdzie i spra- 
dliwości (głośne śmiechy na lewicy), aby 
przyczyniała się do wytworzenia zdrowszego 
stanu rzeczy w Austryi. (Brawo\ z prawicy; 
przeciągłe sykanie z lewicy.)

Pos. W e i 11 o f  ma zaszczyt być Niem
cem, dla tego głosować będzie przeciw fun
duszowi dyspozycyjnemu; ma zaszczyt być 
posłem wiedeńskim, dla tego już zbyteczną 
rzeczą byłoby dodawać, że odmawia fun
duszu dyspozycyjnego, bo miasto Wiedeń 
żadną miarą nie może mieć zaufania do te
go Rządu. Mówca zajmuje się szeroko osobą 
pos. Lućgera, również posła wiedeńskiego, 
miotając nań przeróżne pociski, a często z 
ubocza godząc także w Rząd i w prawicę. 
Z okoliczności jednej z tych zaczepek ubo
cznych powstaje niepospolicie burzliwa sce
na. Mówca zaczepia wniosek Liechtenstei- 
na, zapowiada zwartą opozycyę całej lewicy, 
tylko o Luegerze wątpi, czy nie pójdzie ręka w 
rękę z prawicą. (Pos. L u e g e r : Z pewnością 
uczynię to dla szkoły wyznaniowej (Pfel pfel 
z lewicy.—Poseł Gregr zrywa się i krzyczy. 
To hańba dla Pana! Przeciągłe oklaski i 
okrzyki z lewicy : Brawo Gregrl brawo Gregr! 
Pos. Gregr przyskoczywszy do Luegera i 
wskazuj&c nań : To hańba dla pańskiej de- 
mokracyi! Ponowne rzęsiste oklaski i okrzy
ki-. Brawo Gregr! Pos. G regr: To hańba, 
że taki poseł otrzymuje głosy Czechów w 
W iedniu/ Oklaski i okrzyki z lewicy bez 
końca. Posłowie z lewicy otaczają Gregra,

K ró la  p odsk arbstw o nadw orne o trzy 
mał... A  wiesz, m ości Siciński, jaka tej 
extraordynaryjnej nom inacyi przyczyna?

S icińsk i siedział z nam arszczonem i 
brw iam i i od  czasu do czasu, ja k  to w e 
zwyczaiu u n ieg o  b y ło , n iespokojn ie ra
m ionam i rzucał.

— A n o  —  r z e k ł— jedna ty lko  m o
że b y ć  przyczyna.... W ia d om o, że K ró l 
zmarły zostaw ił d łu gi znaczne, W ła d y 
sław w w ieczystych  także k łop otach , e- 
lekcya  w ym aga dużo p ien iędzy, a p o d 
skarbi nadw orny rządzi dobram i k ró 
lew sk iego  stołu  i w ybiera  d och od y  z 
d.óbr.... P rzyczyna  ted y  jasna, b o  O sso
liński, żądny dalszych zaszczytów , uczyni 
wszystko, co  mu W ła d y sła w  każe, albo 
panna Urszula, podskarbi zaś k oron n y  
j am łow icz nie sprzeciw i się niczem u b o  
len iw y i głupi.

T  /  ̂ G d e  to w acpan osądziłeś — 
^ i ^ j ć ń w i ł ł  — i tak b y ć  musi, 

1 °  Musi też b y ć  bardzo pew n ym
d75a f ° 4lm- ss°bń sk i, skoro  tak zhar-

w J  nami z£ ° ła Pomiata.... P rze 
w ióz ł n 5 ł ł POS0lSkiej na naszeg o  Sakie-

)u ib y  n>»s ™ “ o  - a r s s

., , .—. 4  }uż snać teraz — odoarł 
em ski śm iejąc się szyderczo -  szable za 
stąpi p ięść b o  i tu, słyszałem , jako pan 
R ad zie jow sk i z m łodym  D aniłow iczem  
nie szanując dom u W . X .  M ości, za łb y  
się wodzili....

— T en  Radziejowski, zuchwały pa
n ek ! — mruknął Radziwiłł —- a rodzic 
je g o  sprawy nie zaśpi i będzie g o  pro
mował.... Tacyż to ludzie teraz w y ch o 
dzą, jako i Kazanowski. ..

  T e g o  jabym  się najmniej lę 
kał — przerw ał Siciński — w yw iady- 
w ałem  się o nim pilnie i z relacyj tych 
wiem , jako człek  jest słaby, u legły , do 
pana sw ego  jen o  w ielce  przyw iązany, 
ale nie m ędrzec i nie polityk . Przytem  
m łod ość  tam b y ła  w ielce  p on o  grzeszna, 
toż zdrow ie nadszarpnięte i d łu g iego  mu 
żyw ota  ob ie cy w a ć  nie m ożn a ...

— W iem  ja to — odparł xiążę 
H etm an — ano zaw żdy będzie on naj
bliższym  now em u K ró low i i w tym  pa
łacu, co  mu g o  k ró lew icow ie  darow ali, 
grom adzić się będą w szystkie najw aż
niejsze spraw y; dobrze b y  też b y ło , aby 
tam m ieć jaką zaufaną d u szę , k tóra  b y  
nad tern czuwała i nam dawała w ie 
dzieć....

—  M yślałem  ja o tem — dorzucił 
szy bk o  Siciński —  a w łaśnie ztąd, że 
K azan ow sk i nie m ędrzec i nie polityk , 
w ynika, iż tam najłatwiej będzie s ch w y 
cić  to, co  gdzieindziej sztucznem i zab ie
gam i posiąść b y ło b y  trudno. N ależy je 
no w ynaleźć cz łow ieka , k tó ry b y  umiał 
je g o  zaufanie i łaski sob ie  zaskarbić....

S iciński przerw ał i spojrzał z p od e łba  
na Hetmana, k tóry  m ilczał chm urno, m y 
śląc już snać o czem  innem.

(C iąg  dalszy  nas tąp i).

dłoń mu ściskając). P r e z e s  doczekawszy 
się niejakiego uciszenia przyzywa pos. Gre
gra do porządku. Mówca, t. j. pos. Weitlof, 
powołuje się na tę scenę jako na sąd lu
dowy przeciw szkole wyznaniowej. Dalej 
napada na pos. Luegera, że Słowieńców i 
Chorwatów nazwał filarami Monarchii na 
południu, przez co obraził Węgrów, którym 
wszyscy przyjaciele wolności winni są wdzię
czność za ich niezłomne wytrwanie przy 
prawach konstytucyjnych (huczne brawo z 
lewicy) ; albowiem bez tego Austrya także 
nie miałaby konstytucyi. (Ponowne huczne 
brawo z lewicy). Dalej nazywa mówca pos. 
Luegera oszczercą, (rzęsiste, przeciągłe okla
ski), z którym żaden człowiek uczciwy n i
gdy stykać się nie powinien ( Oklaski i hu
czne brawa z lewicy).

Pos. F u s s  prostuje, że nie nazwał 
Ministerstwa teraźniejszego karykaturą, lecz 
scharaktezyzował je  jako politowania godną 
karykaturę umiarkowania, i podtrzymuje to 
nawet na wypadek, gdyby go prezes do po
rządku przyzwał.

P r e z e s  przyzywa pos. Fussa do po
rządku.

Pos. L u z z a t t o  dziękuje imieniem 
Włochów pos. Weitlofowi, że napiętnował 
pos. Luegera za t o , iż Słoweńców i Chor
watów nazwał filarami Monarchii na połu
dniu. Mówca powiada, że Włosi stanowią 
większość ludności Pobrzeża, a są dobrymi 
patryotami.

Podobnie, w niby faktycznych spro
stowaniach uderzają na pos. Luegera pp. 
Siiss i Sturm.

Pos. L u e g e r ,  zaczepiony między in 
nemi o to także, że otrzymał order Fran
ciszka Józefa powiada: Zarzut uczyniony
ztąd Rządowi jest niesłuszny, bo nie Rząd 
rozdaje ordery. Zadano mi wiele pytań, na 
które odpowiedziałbym, gdyby nie były sta
wione w sposób grubiański. (Wielka wrzawa 
na lewicy). Odpowiedzi stosownej tu dać 
nie mogę. (Śmiechy szydercze). Walczycie 
obelgami (hałaśliwe protesty), a kto szka
luje potwierdza tylko prawdę tego, co się 
o nim mówiło. (Burzliwe przeciągłe pro
testy. Pos. Gohn przystępuje z zaciśnioną 
pięścią do mówcy i krzyczy: Odpowiadaj
Pan natychmiast!) Na groźby odpowiadać 
nie będę! zniewolić się nie d am ; odpowiem 
przy innej sposobności. (Ponowne krzyki i 
obelgi z lewicy).

Pos. W i t e z i c z  dowodzi statystyką, 
że na Pobrzeżu przeważa ludność sło
wiańska.

Pos. B u r g s t a l l  e r  odpowiada, że 
wedle zamożności i inteligencyi większość 
jest włoska.

W  głosowaniu, jak prezes wygłasza 
wedle spisu głosów, dokonanego przez se
kretarzy, odrzucono fundusz dyspozycyjny 
128 głosami przeciw 116 głosom. (Wyrazy 
niedowierzania w całej Izbie).

Pos. W i e d e r  s p er g oświadcza, że 
to o czyw ista  pomyłka, i żąda imiennego 
g łosow an ia . (Protesty z lewicy).

P r e z e s :  Spis głosów podpisany jest 
przez sekretarzy. G dyby chodziło o różnicę 
jednego lub dwu głosów, zarządziłbym i- 
mienne głosowani tg ale przy różnicy 12 gło- 
sow nie mogę jej cofać. (Burzliwe oklaski 
z lewicy. — Wielki niepokój na prawicy).

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 15. 
Następne jutro.

Mowa J. E. p Ministra skarbu, dra. 
Dunajewskiego,

miana w szczegółowej dyskusyi budżetowej 
(nad tytułem komisyi kontrolującej dług pu
bliczny) jest w przekładzie ze stenogramu 

następująca :
Dzisiejsza mowa J. E. p. posła dra. 

H erbsta, prawie mi przypomina —  si licet 
parva componere magnis — pewne posie
dzenie delegacyi w Peszcie w roku 1877 
lub 1878, na którem chodziło o okupacyę 
bośniacką. Ówczesny Minister spraw za
granicznych, którego panowie z wielce sza
nownej opozycyi teraz bardzo wychwalają, 
wystawił z okoliczności owych obrad o oku- 
paeyi J. E. p. posłowi Herbstowi świetne 
świadectwo, że posiada całkiem osobliwszy 
talent rozkładu, niezaprzeczoną przez niko
go, a najmniej przezemnie, bardzo genial
ną, choć nie zawsze prawdziwą sztukę in- 
terpretacyi tych mów lub dokumentów urzę
dowych, które są właśnie przedmiotem dy
skusyi. Temu i dziś nie przeczę.

Gdyby chodziło o sprostowanie — wła
ściwie bowiem druga część mowy jego nie 
jest niczem innem, tylko sprostowaniem te
go, co ja byłem powiedział — nie można- 
by nic mieć przeciw temu ; ale zdawałoby 
mi się, że J. E. pos. Herbst powinienby 
był przytoczyć to, co stanowi o istocie rze
czy. Jego Ekscelleneya natomiast naprzyta- 
czał mnóstwo okoliczności ubocznych i pod
rzędnych, i z zwykłą sobie bystrością i hu
morem wyzyskał je  na swoją korzyść wśród 
wielkiej wesołości słuchaczy. Sam także śmiać 
się musiałem. Rozdrażniony nie byłem, jak 
to czasu swego zdawało się pos. Fuch sowi,

i dziś także nie jestem. Proszę przyjąć 0 
tem moje zapewnienie.

Że komisya kontrolująca dług publicz
ny, ustanowiona osobną ustawą w paździer
niku r. 1865 (komisya nie wyszła z wybo- 
rów Rady państwa), nie ukończyła działal
ności swej dnia 17 marca r. 1867 — nifi 
wiem, czy to była pomyłka moja, czy tegOi 
który mi zestawiał materyał —  to chętni® 
przyznaję. Ale mojem zdaniem nie stanowi 
to o interesie rzeczy. Co się tyczy zaś 
twierdzenia Jego Ekscelencyi, jakobym cy
tował był słowa, które w najwyższem pi
śmie odręcznem nie są zawarte, muszę po
zostawić wys. Izbie porównanie odnośnych 
dokumentów lub artykułów. Że atoli Jego 
Ekscelencya tak delikatnych zwrotów 
emanacyach urzędowych lub półurzędowycb, 
jak n. p . : „o ile wystąpił z zakresu dzia
łalności sw ej“ lub „o ile komisya pozostała 
w określonym ustawą zakresie działalności 
swej,“ n ie  uważa za krytykę lub odparci® 
uwag, to już rzecz więcej lub mniej deli
katnego zmysłu. Ja inaczej to uważam. Są 
stanowiska, na których słowa karcące lub 
słowa nagany wypowiadać się może tylko 
w formie delikatnej, a forma ta musi być 
tem delikatniejsza, im wyższa i poważniej
sza jest korporacya, przeciw której nagana 
się zwraca. Ze Jego Ekscelencya tego nie 
czuje, temu nie ja  winien

O cóż to w eałem tem sprostowaniu 
chodziło ? Choć pominiemy wielką ważność 
komisyi kontrolującej dług publiczny, spro
stowanie takie, z jakiem ja wystąpiłem, mo
jem  zdaniem nie powinno było stać się 
przyczyną rozdrażnienia lub rozgorączko
wania. Cóż to ja  właściwie powiedziałem? 
Jego Ekscelencya powiedział był w roku 
1886, zdaje mi się, w mowie budżeto
wej: czyta „Otóż to komisya, która zda
niem Ministerstwa skarbu powinna tylko 
kontrolować, nie zaś krytykować także; a 
nikt wówczas (w r. 1867) kompetencyi ko
misyi do tego otwartego, swobodnego i t. d. 
—• mamy tu znów i t. d. — wypowiedze
nia zdania swego nie krytykował, ani jej 
nie przeczył!“ Ja zaś powiedziałem, że tak 
nie jest i że już wówczas oświadczono, iż 
komisya nie trzymała się w granicach o- 
kreślonego ustawą zakresu kompetencyi; na 
dowód zaś powołałem się na emanaeyę rzą
du ówczesnego i na najwyższe postanowie
nie. I ten oto jest właściwy przedmiot dy
skusyi. Czyż więc wówczas ktoś krytyko
w ał? —  mówię krytykował, bo wyrazu „w y- 
drwiwał“ nie mogę uznać za stosowny, gdy 
się mówi o rządzie lub jeszcze wyższej sfe
rze. Otóż z pewnością krytykował komisyę 
rząd ówczesny ; krytyką była, jak ja to ro
zumiem, treść nader delikatnej uw agi, wy- 
powiedzianej w najwyższem postanowieniu: 
„o ile komisya....“ i t. d . ; czemś innem 
przecież być nie może. Jego Eksc. pan po
seł dr. Herbst widzi w tem pochwałę. Nie 
pozostaje nam tedy nic innego , jak każde
mu pozostać przy swojem zdaniu.

Ponieważ atoli Jego Ekscelencya uznał 
za konieczne w obszernym wykładzie wy- 
łuszczyć nam dziś znowu zakres działalno
ści komisyi kontrolującej dług publiczny, 
który, jak przypuszczam, znany jest wszyst
kim panom, przeto niech i mnie wolno bę
dzie słów kilka o tem powiedzieć.

Kontrola administracyi finansowej i 
długów publicznych jest określona ustawą i 
rzeczywiście byłoby zbyteeznem, raz jeszcze 
rozwodzić się o tem lub odczytywać odno
śne paragrafy. Główną wagę przywiązuje 
Jego Ekscelencya do słów : komisya „przed
stawiać będzie spostrzeżenia swe i wnioski 
wys. Izbie." Ależ komisya nie orzeka osta
tecznie ; wszakże wszyscy o tem wiemy.

Dalej mówi Jego Ekscelencya: „Ża 
dna komisya Izby, ani budżetowa, ani inna, 
żaden klub, ani żaden komitet wykonawczy 
nie może być decydującym dla któregobadź 
rządu". Wszystko to prawda. A leo jak im że  
mówi komitecie wykonawczym? Czy szano
wna opozycya ma komitet wykonawczy, nie 
wiem. Czytałem kartkę: „Związek zarządów 
klubów lewej strony Izby“ — czy tekst ter 
jest autentyczny, trudno mi osądzić — 
„podaje do wiadomości propozycye swe ce 
do podatku od gorzałki". (Protesty z lewicy) 
Czy to komitet wykonawczy, nie w iem ; bo< 
to res domestica. Ze atoli na prawej stro 
nie Izby nie  ̂ma komitetu wykonawczego 
to wiem. (Śmiechy na lewicy). Przyjemni* 
m i , że was to rozwesela ; ale pytam : któs 
o tem lepiej wiedzieć powinien, czy pano 
wie na lewicy, czy też j a , który byłen 
członkiem tego zgrom adzenia, zwaneg* 
przez was komitetem wykonawczym , natu 
ralnie aż do chwili powołania mego na t< 
miejsce ministeryalne? Żartobliwie panowl 
na prawicy inaczej to zgromadzenie nazy 
w ali; nie powtórzę tego wyrazu. Składa sii 
ono z mężów zaufania, którzy zamieniaj: 
między sobą zdania co do życzeń i wnio 
sków, wychodzących z klubów większość: 
ale niczego uchwalić nie mogą. Komite 
wykonawczy, który niczego nie " uchwala 
nie ma co wykonywać, jest to absurdum i 
adjecto. Jeśli panowie na lewicy macie le 
psze informacye odemnie, nie myślę dłużf 
sprzeczać się z wami.
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Że więc dla Rządu ani uchwały ko- i dnej strony za bardzo trudne, 

. i ™,v,iir>7nv ani ! strony za bardzo łatwe. Jest to zmisyi kontrolującej dług publiczny, ani 
uchwały przeróżnych komisyj Izby nie są 
decydującemi, to prawda; iżby jednak Rząd 
nie miał z uchwał komisyjnych wysnuwać 
konkluzyj co do mniej lub więcej prawdo
podobnych zapatrywań całej Izby, tego 
przyznać nie mogę. Tak było zawsze, nie- 
tjlko w Austryi, lecz wszędzie; gdy bo
wiem koraisya, złożona z 36 lub 24 człon
ków, jako reprezentująca wszystkie stron
nictwa Izby, cośkolwiek uchwali, można 
z tego przecież czynić domniemywania, że 
takie a takie będzie prawdopodobnie zapa
trywanie całej Izby.

Ale Jego Ekscellencya mówi: Chociaż 
komisya nie może niczego uchwalać w spo
sób decydujący, nie można jednak nigdy 
odmówić je j" prawa krytyki. Każdy ma pra
wo krytyki, każdy z osobna; tylko ta komi
sya, która do tego jest powołana, nie mia- 
łażby prawa tego posiadać? Tak, zdaje mi 
się, przedstawia rzecz Jego Ekscelencya. 
Proszę was pominąć na chwilę przedmiot o 
który właściwie tu chodzi, i przypatrzeć się 
zdaniu temu li czysto akademicznie i teo
retycznie. Otói wątpię, czy to tak całkiem pra
wda, że to, co ktoś z osobna, ktoś sam za* 
siebie uczynić ma prawo, jest także prawem 
jego, gdy zasiada w pewnej korporacyi By
łaby to konkluzya, na którą nie mógłbym 
się zgodzić. ( Wielki niepokój na lewicy.) 
Proszę panów, oto przykład. Każdy członek 
kolegium nauczycielskiego z pewnością ma 
to samo prawo, co pos. Herbst, krytykować 
działalność ministra skarbu. Temu nikt nie 
zaprzeczy. Gdyby jednak na posiedzeniu ko
legium nauczycielski ago, na którem trakto
wane są sprawy szkolne lub li dydaktyczne, 
krytykować zaczął ministra skarbu — wtedy, 
Panowie, wątpię, czy wysnuta przez Jego 
Ekscelencyę konkluzya w tym wypadku by
łaby trafna. (Barcino słusznie ! z prawicy ; 
wielki niespohój na lewicy.) I w ogóle mu
szę logikę tę nazwać zupełnie fałszywą. 
(Ciągły niepokój na lewicy.) Ze służącego 
każdemu dla siebie obywatelowi państwa 
austryaekiego prawa wysnuwać konsekwen
cję , że każdy z tych obywateli na k aż d e m 
stanowisku prawo'to wykonywać może, jest 
Najzupełniej fałszywem. (Bardzo słusznie! z 
prawicy; tcieiki niepokój na lewicy.) Proszę, 
Panowie, o tolerancyę dla zapatrywań. 
Mniemam, że i ja mam prawo nietylko jako 
minister, lecz także jako wasz kolega wy
powiedzieć moje zdanie o właściwości pe
wnych zasad, czem nikt jednakże obrażać 
Slę nie może.

Co się tyczy zaś komisyi Jego Ekscel 
eneya obszernie nam wywodził, że komisya 

kontrolująca dług publiczny ma prawo kry
tyki. Jego Ekscelloncya rozumie przeto: jeżeli 
komisya zrobi pewne spostrzeżenia —  na
stępuje tu miejsce, w którem cichszego użył 
tonu, wszystkich żartobliwych uwa-
gach Jego Ekscelencji (wesołość), którego 
dobrze nie zrozumiałem, ale mniej więcej 
brzmiało to tak: „spostrzeżenia więc czynić 
komisya może, ale mówienie jej niewolno“ . 
Ale gdzież to ja coś podobnego twierdziłem? 
Proszę panów, moje całe zdanie o zakiesie dzia
łalności komisyi kontrolującej dług publi
czny złożone jest tu w protokole stenogra
ficznym, a brzmi: „Komisya jest organem 
mającym byt z mocy ustawy, powołanym 
kontrolować administrację finansową pod

z drugiej
~ ■>, -  zadanie tru
dne dla tego, że muszę powtórzyć to co 
przez wiele już lat z tego miejsca mówi
łem, czego jednak ponownie, że tak powiem 
akceptować me chcecie, t. j .  że w kwestyi’ 
uchwalenia funduszu dyspozycyjnego nie 
uznaję kwestyi zaufania. W  tem oświad
czeniu mieści się zarazem charakterystyka 
łatwości tego zadania, skoro, jak wspomnia
łem, powtarzam to samo, co już w latach 
poprzednich wypowiadałem.

Właśnie oświadczenie pos. Herbsta 
że stronnictwo jego nie ma do Rządu zau
fania, a ztąd za funduszem dyspozycyjnym 
głosować nie może, uważam stosownie do 
tego, co on powiedział, za bardzo naturalne. 
Skoro on imieniem stronnictwa swego po
czytuje uchwalenie funduszu dyspozycyjnego 
za rzecz zaufania, więc wcale już nie po
trzebował mówić mi jeszcze, że zaufania 
stronnictwa tego me posiadam. (Wesołość
na prawicy.)

Fundusz dyspozycyjny uważam tak sa
mo, jak inne kwoty w budżecie państwa. 
Nie zdaje mi się, iżby kwotę 50.000 zł. u- 
ważać można za _ tak niepospolicie wielka. 
Ktokolwiek zajmuje się polityką, każde stron
nictwo, które politykę robi, będzie wiedziało 
że potrzeba pewnej miernej kwoty, aby po
starać się o przystęp do dzienników' dla zapa
trywań, którym chce się dać wyraz. O prze
kupstwie mówić tu nie m ożna; lecz jest to 
rzecz nieunikniona, jest to coś, czego rząd 
czego każde stronnictwo potrzebuje, aby swej 
polityce dać ogólny wyraz. Wszystko bo
wiem, co rząd uczynić i nie uczynić myśli 
omawiane jest w publiczności. A  więc i rzą
dowi trzeba dać możność wypowiedzenia 
swych zapatrywań w tym lub owym duchu 
i zbijania zapatrywań przeciwnych; trudno 
zaś od ministrów żądać, żeby złożyli się na 
pewną kwotę (wielka wesołość na prawicy), 
by użyć jej na_ eel rzeczony. Należy to do 
urzędu; inaczej bowiem możnaby też żądać 
odemnie, żebym zapłacił z własnej kieszeni 
płacę mojego sekretarza prezydyalnego lub 
mojego koncypisty. Nie m ogę tedy żadna 

7credzie Się na nazywanie pozycyi tejmiarą zg od z ić  się 
pozycją zaufania.

Są rządy, które przy tej właśnie spo
sobności stawiają kwestyę zaufania; a są to 
rządy konstytucyjne takich państw, których 
cała właśnie konstelacja pozwala znajdować 
się u steru gabinetowi wychodzącemu z ło 
na wielkiego jednolitego stronnictwa, które 
go na wszelki sposób popiera. (Przeczą z 
lewicy.) Nasze stosunki austryackie tego nie 
pozwalają; i otóż, aby wskazać na Rząd te
raźniejszy, wszakże nie wyszedł z łona je 
dnego stronnictwa. Rząd teraźniejszy został 
powołany i starał się znaleźć stronnictwo, 
na którem w wielkich sprawach się opiera, 
aby módz rządzić konstytucyjnie. Rząd taki 
postąpiłby sobie niewłaściwie, gdyby z u- 
chwalenia funduszu dyspozycyjnego czyn? 
kwestyę zaufania.

J)fzy tej sposobności muszę też po' 
dziękować pierwszemu w tej dyskusyi mówcy 
za je g o  uwagę: żadne stronnictwo w całej 
izbie nie oświadczy, iżby było zupełnie za 
ctct0 7 z polityki rządu teraźniejszego 
( icpokój na lewicy). Ależ to rzecz cał- 
'l.em Qaturalna, boć ministerstwo to właśnie 

z żadnego stronnictwa. Gdyby 
rebądź ze stronnictw było zupełnie zado-

two i — otwarcie mówię — uznałem , że 
nierozsądnie sobie postąpił, oddając synowi 
tę dostawę. Dochodziłem  też przyczyn jego 
postępku. Chodziło o dostawę, bardzo małej 
wartości pieniężnej, ale przytem chodziło
0 to, żeby wystąpić przeciw pewnej klice, 
która zawsze chciała mieć dostawy dla pe
wnych budowli, i dla braku konkurentów 
otrzymywać je  musiała. Może przez nie- 
przezorność kazał radca budowniczy wrziać 
rzecz tę w swe ręce synowi swojemu, czło
wiekowi bardzo zręcznemu. O wielkim in 
teresie jednak mowy tu być nie może. bo 
cały koszt wynosił, zdaje mi się, niespełna 
1000 zł.

Wspomniano d a le j. że o cesarzu Fry
deryku w ubliżający sposób wyrażało się 
pewne pismo , o którem dziś po raz pier
wszy się dowiaduję, że podobno zbliżone jest 
do Rządu. Iism em  tem jest tak zwany 
Burggracffler, wychodzący w M eranie, wy
dawany i czytywany.w  niebardzo wielkiej 
ilości egzemplarzy. Pod względem tego, co 
szanowny pan pokeł powiedział o treści 
wspomnianego artykułu, mogę pewnie tylko 
podobny sąd wydać, jak on sam ; z tego też 
powodu Rząd natychmiast nakazał konfiska
tę pisma. Ale jak to zwykle przy konfiska
tach bywa, nie ma sposobu na to żeby 
skonfiskować wszystkie egzemplarze •’ skon
fiskowano jednak ile tylko było ’ można 
(toesołość na prawicy) i przez to odjął Rząd 
publiczności sposobność poznać 'wyrazy 
które były przyczyną konfiskaty. Pan poseł 
atoli postarał się o to, że ekspektoracye te 
dostaną się do protokołu stenograficznego,
1 że te rzeczywiście nieusprawiedliwione 
wyrazy o obecnym monarsze, który jest 
nam tak bliski, dostaną się do powszechnej 
wiadomości wszystkich ludów w kraju i za 
granicą. (Bardzo słusznie z prawicy).

Niech mi będzie wolno zabrać °łos 
także co do pewnego pana nieobecnego pe
wnego posła, mianowicie księcia Czartory
skiego. Wspomniano, że kazał wymazać się 
ze spisu posłów, zapisanych do głosu.* a po 
tem nadmieniono, że stało się to z tych, 
czy z owych pobudek. Nie będąc specyalnie 
upoważnionym do tego, mniemam jednak— 
bo znana mi jest przyczyna, dlaczego Jego 
Ks. Mość kazał się wymazać —  że wolno 
mi wys. Izbie oznajmić, iż syn jego  w Pa
ryżu ciężko zachorował na szkarlatynę : 

że książę był depeszą telegraficzną przy
naglony udać się do Paryża. (Słuchajcie

kowanej stopy odpadłyby wszystkie tru
dne kwestye funduszu propinacyjnego i od
szkodowania krajów. Nadwyżki mogłyby być 
obrócone na ekwiwalent za zniesienie loteryi 
liczbowej itd. Mówca czyni w końcu wnio
sek o przyjęcie stopy podatkowej w w yso
kości 25 ct. Dep. dr. R u t o w s k i  oświad
czył, iż on i jego przyjaciele polityczni pod
dają się konieczności państwowej. Komisarz 
rządowy, szef sekcyi B a u m g a r t e n ,  za
znaczył, iż stopa podatkowa, jak to już za
znaczył sam Minister skarbu, nie może być 
absolutnie zmienioną. Podwójna stopa po
datkowa odpowiada życzeniu producentów, 
a wTyszła ona nie z inieyatywy Rządu, lecz 
właśnie producentów. Dep. Styrca popierał 
przedłożenie rządowe ze względu na ko
nieczność państwową, na co odparł deput. 
Menger, iż konieczność ta nie jest udo
wodnioną. Przy głosowani u o d r z u c o n o  
w n i o s e k  pp. S p e n s a i P l e n e r a ,  a 
przyjęto głosami pp. Meznika, Rutowskiego, 
Styrcy i Rogla przedłożenie rządowe.

W kołach parlamentarnych obiega po
głoska, iż I z b a  d e p u t o w a n y c h  bę
dzie obradować do 6 czerwca a Delegacye 
zbiorą się d. 8 czerwca.

K o m i s y a  w o j s k o wa przyjęła u- 
stawę o powoływaniu rezerwistów, z pewną 
zmianą paragrafu 2, który według redakcyi 
eferatu dr. Mattusza tak ma brzm ieć:

Każde powołanie rezerwisty do czyn
nej służby ma być uważane jako ćwiczenie 
wojskowe; gdyby czas spędzony w służbie 
czynnej przenosił 28 dni, wówczas każda 
nadwyżka ma być zaliczoną na procent ćwi
czeń wojskowych; gdyby zaś ten czas służ
by wynosił najmniej dwa miesiące, w ta
kim razie odnośni rezerwiści mają być u- 
wolnieni od trzeciego okresu ćwiczeń.

D o  k o m i s y i  dla przedłożenia rzą
dowego, w sprawie uregulowania zewnętrz
nych stosunków prawnych i z r a e l i c k i c h  
s t o w a r z y s z e ń  r e l i g i j n y c h ,  zostali 
wybrani z Koła polskiego : ks. Czartoryski, 
Gniewosz, ks. dr. Kopyciński, rabin dr. 
Bloch i dr. Rosenstock.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  ukończyła 
w zeszły piątek obrady nad projektem u- 
stawy o uregulowaniu przemysłu budowni
czego.

—  ...... \  “^ r k f z  długiem publicznym. I wolone, ministerstwo byłoby gabinetem stron^
względem gospo < Jawną tradycyą I nic twa. Zawsze oświadczam śmiało, „W tym względzie jest to z naj .  ' ■ -
administracyi finansowej dostarczać z naj
większą uprzejmością wszystkiego, czego do 
kontroli potrzeba. Przyjąć lub odrzucić finan
sową politykę rządu należy do kompetencyi | wiazany do- ■ ■ --- mrnmdsm tvm I a • dzięczności.Ą  nntł,„. J. , ,

jesteśmy ministerstwem stronnictw ^  
tego owemu panu posłowi z lewicy, 
mi świadectwo to wystawił, jestem zobo-

“>'VYą puilLJJtę I. —------
°hu Izb, a zdaje mi się, że wywodem tym 
fiość jasno wypowiedziałem panom moje 
zdanie. Mogę wykonać tylko to, co przyj
mują obie Izby Rady państwa. Uwagi z in 
Qej strony mogę przyjmować z szacunkiem, 
ale rozumie się samo przez się, że postępo
wać wedle nich nie m ogę, jeśli nie zgodzą 
się na nie obie Izby".

cóż wiec te szerokie rozprawy ?

, P°n,eważ już zajmuję się tym pa- 
’ nusz§ pozwolić sobie sprostować także 

P®7' § Cz§ść wywodów jego. Wystąpił z 
twierdzeniem, którego prawie wcale nie poj
muję? a którego, spodziewam się, nie uzna 
taKze wys. i z(;ia_ ^ o w ił 0 rza jz'je i powie- 

d Czyui to> c*yui owo, a czyni

„  N » có i więc te szerokie roapnin, . { E w * * * . * *  ” « f
W -razo „krytyka wcale nie otyłe™. Jego cz , Jja
i-kscellencya wciąż mówi o krytyce, usta sam mowca powŁi d| j\  ż d wie' z w
wiczn.e powtarzając, że komisyi wolno spo- swoją nieomylność Na t n l » e  odpo
strzeżenia swe ogłaszać Aby wys. Izby me wiedzieć nie inne™ k k  tvlko oświadczyć
nużyć i me występować znów z faktyczne- ze równie runi? 8 ’ i i L  mdczye,
mi sprostowaniami, kończę poprostu tem : m o icb d a le k o d o  i f  każdemu z kolegów
Poczytuję uwagę Jego Ekscellencyi w mowie ™ n ie o m y ln o ś ć  a P ’ wierzyh w na-
budżetowej * roku 1886, że nikt wów- m la P S e w n P r t ;  W coś innego wierzę: •»  i—   T nieraz pewne rzeczy, wychodzące z pewnej

strony, okazują się n je niemyinemi, lecz
mylnemi (Brawo! brawo! z prawicy).

Ten sam preopinant mówił o radcy
budowniczym Schrei. Ponieważ wymienio
no nazwisko urzędnika, i to doskonałego
urzędnika, korzystam natychmiast ze spo
sobności, aby pomówić o spraw ie, chociaż
sposobność byłaby także przy etacie mini

słuchajcie! z prawicy.)
Inna uwaga była ta, że się znów w 

całej tej sprawie oczekuje milczenia z ławy 
mimsteryalnej. Otóż , zdaje mi się, że do
wiodłem czego innego, pozwoliwszy sobie 
głos zabrać. A  dalej uczyniono mi zarzut, 
ze staram się być zbyt skromnym. To 
przyjąć mogę tylko jako pochwałę, skoro 
s Tomnosc zawsze uchodzi za coś pochwały 
godnego. Jedno pozwoliłbym sobie jeszcze 
nadmienić i prosić musze wys. Izbę, aby 
me wzięła mi tego za złe. Rozważam do- 
„ u ,e mpje słowa, czy nie mówię czegoś, 
coDy kogoś osobiście, lub całe stronnictwo 
obrazić mogło. Staram się zawsze nie uży
wać takich wyrazów, a jeżelim kiedykolwiek 

wyrazu, lub gdybym go 
, ’ 1 yAS, ,lzJł ? byłoby to wbrew mojej inten- 
•y . Ale wypowiedziano tu dziś wyraz, o któ 
tym, zdawało mi się, że niezupełnie był par 
amentarny 0 którym przeto też mniema 
em , że nie będę potrzebował oddawać go 

innej formie temu, kto go wypowiedział, 
omeważ jednak znikąd przeciw wyrazowi 

temu nie zaprotestowano, przeto pewnie mi 
pozwolicie, że i ja  tego wyrazu użyję. A mia
nowicie powiedziano, że Ministerstwo tera
źniejsze jest poprostu karykaturą. Może to 
sobie być zdanie, ale i mnie wolno być te
go zdania, że zdania pewnej strony także 
są karykaturą. (Huczne brawo! z prawicy.)

czas, me wystąpił przeciw tym wywodom 
komisyi kontrolującej dług publiczny, za 
faktycznie niepradziwe. Prostując ją, chcia
łem tylko wyjaśnić tę okoliczność, a c< 
do szczegółów i porównania cy ta t, któ 
re wówczas przytoczyłem, muszę pozo-fe wówczas przy tocz. j  no ,  Ł r __
stawić tym panom, którzy mają ochotę i 
^ rp liw ość  po temu, aby to wszystko je-
Szcze przeczytali. (Brawo! brawo! z prawicy). I sterlfwTTC. ____liem  moim f Wf WjWUętrznycł1, AIe zwJcza ■ ■ Jest, że skoro wymienione jest
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Mowa J. E . Prezesa gabinetu hr.
T a a ffeg o ,

dfiana w szczegółowej dyskusyi budżetowej 
'-had funduszem dyspozycyjnym), jest wedle 

stenogramu następująca:
Zabierać głos teraz, przy tym tytule 

•’est to zadanie, które, uważać można z je-
Lwowska* x dnk 24 kwietnia

nazwisko urzędnika, aby go w jakibądź 
sposób zohydzić, albo ujmuję się za nina, 
albo pociągam go do odpowiedzialności. Co 
się tyczy radcy budowniczego Schreia , za
rzucono mu, że zawinił czemś wT swojej 
manipulacyi, a mianowicie, że syn jego 
objął pewną dostawę. To doszło także do 
mojej wiadomości. Kazałem wytoczyć śledz-

Sprawy parlamentarne.
(Obrady podkomisji ólit podatku spirytusowego. 
— Czynności w innych komisjach Izby depu

towanych Rady Państwa).

P o d k o m i s j a  d l a  p o d a t k u  s p i 
r y t u s o w e g o  rozpoczęła d. 20 bm. obra
dy nad stopą podatkową. Dep. Spens wy
raził zdanie, że §. 2 , który normuje stopę 
podatkową jest dla produkcyi, konsumpcji 
i państwa" bardzo szkodliwy. Aby już nie- 
dopuścić do szkód możliwych, należy zre 
dukować stopę podatkową. Dep. Mo7niMeznik
przemówił ~za^"przedłożeniem rządowem, a to 
ze względu na zwiększone potrzeby pań
stwa na cele wojskowe. Dep. Plener w y
wodził, że niedobór w latach przyszłych 
będzie wynosić mniej więcej 12 do 13 mi
lionów złr., na pokrycie, procentów od po 
życzki wojskowej, będzie potrzeba naj wyże 
dwa miliony złr.

Ponieważ zaś podatek od cukru przy 
niesie 1 do 2 milionów, tedy możnaby zgodzić 
się na to, aby dochód z podatku od spiry
tusu obliczyć tylko na 12 do 13 milionów, 
a mogłoby to być osiągniętem przy stopie 
podatkowej 25 ct. Skutkiem takiej' umiar-

Przyjęcie galicyjskiej 
pielgrzymki w Watykanie.

Ojciec św. przyjmował w sobotę w po
łudnie pielgrzymów galicyjskich narodowo
ści polskiej i ruskiej, w liczbie około 800 
osób, a wśród nich wielu włościan w stro
jach narodowych. Papież znajdował się w 
otoczeniu kardynałów, biskupów, polskich i 
ruskich prałatów. Na odczytany przez ks. 
Arcybiskupa .Morawskiego, adres w języku 
łacińskim, odpowiedział Papież w tym sa
mym języku w te mniej więcej słowa:

Czuję się szczęśliwym, widząc tak licz 
ne rzesze pielgrzymów, którzy nieustannie 
do Rzymu przybywają. Cieszy mię nie mniej 
przybycie tych, którzy podążyli tutaj z Ga- 
licyi, Krakowa i innych miast. Ogólna je 
dnomyślność w miłości do Stolicy świętej, 
napełnia serce moje radością, jest to bowiem 
chwałą dla Kościoła widzieć tu gromadzą
cych się ludzi najrozmaitszych plemion. To 
połączenie się na tem miejscu tych szcze
gólniej, którzy należą do rozmaitych obrząd
ków, jest godne uwagi. Życzeniem jest pa
pieża, ażeby każdy obrządek zachował swo
je tradycye i swoje uprawnione zwyczaje, 
albowiem ta różnorodność obrządków jest 
świetnością Kościoła. Posiada 'Kościół w 
istocie swej moc wyrównywania tych różnic, 
a miłość chrześciańska wym aga, ażeby 
wszyscy pomiędzy sobą w zgodzie okazywali 
Kościołowi cześć i posłuszeństwo. Co do te
go ostatniego, to powinni wszyscy wstępo
wać jedynie w ślady danych przykładów. 
Papież ze swojej strony nie przestanie ni
gdy we wszelkich sprawach, odnoszących 
się do nietykalności i pomyślności Kościoła, 
być czujnym pasterzem. Nakoniec udzielił 
Ojciec św. błogosławieństwa pielgrzymce.

Kuryer Poznański podaje w ostatnim 
numerze następującą wiadomość o układach 
Watykanu z Rossyą, z listu odebranego z 
Rzymu od osoby mającej dobre informacye-:

„Mogę zapewnić, i to na najlepszych 
oparty źródłach , że Ojciec św. nie zezwoli 
na wprowadzenie języka rossyjskiego pod 
żadnym względem, nawet do modlitwy za 
cara, o którą teraz już się tylko domagaja. 
Proszę więc być spokojnym i uspokajać 
drugich."

Z obecnej sytuacyi.
Berlińska Hat. Ztg. zamieściła w tych 

dniach list z nad granicy polskiej, w któ- 
r.Ym jej donoszą, że zarządzenia, jakie 
w ostatnich czasach poczyniono w admini- 
stracyi w ojskow ej, zdają się dowodzić , iż 
wszelkie niebezpieczeństwo wojenne za że - 
gnanem zostało. Przed tym dniem bowiem 
rozpuszczone zostały drugie rezerwy we
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wszystkich korpusach , znajdujących się 
w okręgu wojennym warszawskim. W  sa
mej Warszawie zaczęto je  już rozpuszczać 
w zaprzeszły czwartek. Tłómaczą to wzglę
dami na zniszczony stan armii, a ten znów 
niemożnością wyżywienia jej dostatecznie 
dla szczupłości wyznaczonych na ten cel 
funduszów. Konie pochudły, żołnierze zgło
dniali łatwo pochorować się mogą.

Tak pisze autor listu. W kołach poli
tycznych berlińskich nie zdają się jednak, 
jak to stwierdza sama Nat. Ztg., zanadto 
dowierzać tym oznakom pokojowym, a do
wodem tego jest rozpoczynająca się znów 
z wyższego natchnienia nowa kampania 
przeciw walorom rossyjskim.

Zdaj* się , że uszczuplenie korpusów, 
jakie przez rozpuszczenie drugich rezerw 
w okręgu wojennym warszawskim powstało, 
chcą wyrównać Kossyanio ponownem prze
suwaniem wojsk ku granicy zachodniej, jak 
to Tester Lloyd i Pol. Corr. donosiły, wspo
minając w szczególności o przesunięciu 
w kierunku granicy austryackiej pewnej 
części piechoty.

W obec wiadomości Nat. Ztg. donoszą 
z Wiednia, iż tamtejsze sfery wojskowe nie 
otrzymały potwierdzenia tych wieści.

W prasie węgierskiej sprawiły niepo
kojące wrażenie ponowne wiadomości o prze
suwaniu wojsk rossyjskich w kierunku gra
nicy austryackiej, a niektóre dzienniki po
suwają się tak daleko, iż upatrują z tych 
wojskowych zarządzeniach nową prowoka- 
cyę Austro Węgier. Co się zaś tyczy decy
dujących kół peszteńskich, to zapewnia ko
respondent Pol. Corr., iż wrażenie, jakie 
sprawiły w tych kołach wzmiankowane wia
domości, nie może być nazwane bynajmniej 
niepokojącem. Zarządzenia militarne Rossyi 
nie nadeszły niespodzianie, albowiem w de
cydujących kołach wiedeńskich, a niemniej 
budapeszteńskich wiedziano już dokładnie 
zeszłej jesieni, że Rossya powzięła stanow
cze postanowienie uzupełnienia swych wojsk 
w okręgach pogranicznych, zarówno od stro
ny Niemiec jak Austryi, do siły 800.000 żoł
nierza i utrzymania trwale takich s i ł ; tak 
tedy należy być na to przygotowanym, iż 
posuwania wojsk odbywać się będą dopóty, 
dopóki nie zostanie osiągniętą pomieniona 
cyfra. W każdym atoli razie, kończy Pol. 
Corr., jest rzeczą godną ubolewania, iż Au
stro-Węgry muszą oswajać się z takim obja
wem, być przygotowanemi na odpowiednie 
przeciwzarządzenie i utrzymać je  stale.

W  sprawie bułgarskiej donoszą, że car 
nosi się zawsze jeszcze z myślą osadzenia 
na tronie bułgarskim ks. Jerzego Leuchten- 
berskiego, który, chociaż jest wnukiem cara 
Mikołaja, jest nim tylko po kądzieli i dla
tego znany artykuł traktatu berlińskiego, 
wyłączający członków rodziny domów panu
jących, nie sprzeciwiałby mu się zdaniem 
kierujących sfer rossyjskich.

Depesze do dzienników'berlińskich ra
dzą przygotować się na rychłe wiadomości 
o zaburzeniach w Bułgaryi. —  W  kołach W. 
Porty uważają obecny epizod sprawy kre- 
teńskiej za ukończony. Żadna deputacya 
tamtejszej ludności greckiej do Konstanty
nopola nie przebędzie. W . Porta wysłała 
wprawdzie posiłki wojskowe nad granicę 
grecka, wszakże jedynie w celu poskromie 
nia rozbójnictwa.

Cesarz Fryderyk.
Wiadomości o stanie zdrowia cesarza 

Fryderyka są bardzo niepomyślne. Po nie- 
jakiem polepszeniu się w piątek, nad wie
czorem tego samego dnia nastąpiło znowu 
groźne pogorszenie. Gorączka doszła do j 
40°, oddech stał się coraz uciążliwszym aj 
do tego zjawiły się dreszcze. Noc przeszła 
bez żadnego snu, co osłabiło siłę organizmu 
w walce z chorobą jeszcze bardziej. Proces 
wydzielania się ropy trwał ciągle bez przer
wy. Poczęto zadawać cesarzowi arszenik 
jako środek podniecający. W sobotę rano 
gorączka spadła o jeden stopień, inne obja
wy jednak nie ustąpiły, a popołudniu nastą
piło znowu pogorszenia tem groźniejsze, iż 
towarzyszył mu znaczny ubytek sił żywot
nych Mimo to cesarz zachowywał całą 

wieżość umysłu i chęć do pracy, której mu 
jednak z zarządzenia lekarzy wzbroniono 
całkowicie.^ Boleści nie doznaje cesarz ża
dnych. J

Do Corresp. de VEst donoszą, że cho-1 
roba cesarza weszła w ostatnią fazę, pyamii 
czyli rozkładu krwi. Potwierdza to inspiro
wany przez d Mackenziego British Medi- 
sma u WÎ ieŻ wszystkie prawie pi-
nieustaiaep8 H8 P*SZ?: 0 tem’ Wf4̂ azujac na nieustające dreszcze i gorączkę
pierwszemi sym ptom am i \ a to ie ia  krw?
W nocy z soboty na niedzielę przygotowano
wszystko na wypadek śmierci w z S u
Charlottenburskim. Urzędnicy nadworni i
ministerstwa spraw zagranicznych otrzymali
roskaz nieopuszczania swych biur przez cała
noc. Giełda była w wielkim niepokoju.

Z  Petersburga donoszą do Agencyipół
nocnej, że za nadejściem depesz o pogor

szeniu się zdrowia cesarza niemieckiego, roz
kazał minister spraw wewnętrznych, Tołstoj, 
przez generalnego cenzora zawiadomić 
wszystkie redakeye, że zaprzestać muszą 
wszelkich wycieczek przeciw niemieckiej fa
milii cesarskiej.

W kołach parlamentarnych obiega po
głoska, iż ze względu na coraz bardziej 
krytyczny stan zdrowia monarchy ukaże się 
w najbliższym czasie reskrypt cesarski, mo
cą którego zastępstwo , udzielone następcy 
tronu, zostanie w ten sposób rozszerzone, 
iż eesarzewicz będzie załatwiał odtąd wszy
stkie czynności rządowe, z wyjątkiem nie
których zasadniczego znaczenia. Lekarze 
bowiem zalecają cesarzowi bezwzględny 
spokój i wstrzymanie się od wszelkich za
jęć, tym bowiem tylko sposobem spodzie- 
wają się przedłużyć nieco męczeński żywot 
dostojnego pacyenta. W każdym razie ko
nieczność rozszerzenia zastępstwa smutnym 
jest dowodem, jak poważnym i budzącym 
najżywsze obawy jest stan eesarza. Dzien
niki donoszą, iż cesarz, przyjmując w zeszły 
piątek następcę tronu, napisał na kartce te 
słowa: „Ucz się cierpieć, nie skarżąc się ; 
oto, co ci mogę w tej chwili jedynie powie
dzieć". Gdy zaś marszałek polny, Blumen- 
thal, dziękując cesarzowi za buławę mar
szałkowską , wyraził życzenie, aby Opatrz
ność pozwoliła monarsze powrócić rychło 
do zdrowia, cesarz skinął ręką i napisał 
na kartce słowa: „Mój kochany Blumen- 
thal co cierpię , to już prawie jest nie do 
zniesienia 1“

Trwająca już przeszło rok choroba ce 
sarza, której leczenie wymagało i wymaga 
dotąd jeszcze pomocy tylu znakomitości le
karskich, spowodowała naturalnie olbrzymie 
koszta. Dawniej sądzono, że rząd zwróci 
się do sejmu pruskiego z wezwaniem, ażeby 
część kosztów tych pokryto ze skarbu pań
stwa. Dzisiaj atoli postanowiła rodzina ce
sarska, w porozumieniu z księciem Bis
marckiem, przeznaczyć na pokrycie kosztów 
choroby pewną sumę ze skarbu koronnego 
(nienaruszalnego majątku rodziny królew
skiej). — Podobno w ustawach, określają
cych bliżej cel i sposób użycia skarbu ko
ronnego, znajdują się paragrafy, które do
zwalają w wyjątkowych wypadkach na na
ruszenie kapitałów. Za zezwoleniem człon
ków rodziny królewskiej otrzymała cesarzo
wa matka, Augusta, dwanaście milionów ma
rek jako majątek dożywotni.

K K O I I K A

Lwów, 23 lewietnia.

—  Mianowania w e. k. armii.
Pułkownik Hugo Bilinek- Waissohn, komendant 
pułku pieszego nr. 20, mianowany komendan
tem brygady górskiej lir. 3, z zatrzymaniem na 
razie dotychczasowego stopnia; a pułkownik 
Wincenty Keil komendantem pułkn pieszego 
nr. 20.

Pułkownik Maksymilian Berka przenie
siony z pułku pieszego nr 20 do pułku piesze- 
gr nr. 15.

Pułkownik Wojciech Grimm, komendant 
pułku pieszego nr. 95, na własną proś
bę przeniesiony w stan spoczynku; w Najw. 
uznaniu długoletniej, zawsze wiernej obowiąz
kom i odznaczonej w obec nieprzyjaciela dzia
łalności służbowej, otrzymał wyraz Najw. za
dowolenia; na jego miejsce pułkownik Dominik 
G-iunio, z pułku pieszego nr. 45, mianowany 
komendantem pułku pieszego nr. 95.

Podpułkownik pnłku pieszego ar. 40, 
Emanuel Pstross, na własuą prośbę przeniesio
ny w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposo
bności charakter pułkownika ad honores z u- 
wolnieniem od taksy.

Major W acław  Kochańczyk, komendant 
placu w Krakowie, na własną prośbę przenie
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej spo
sobności charakter podpułkownika ad honores
z uwolnieniem od taksy.

Urlopowany z powodu słabości pułkownik 
Mateusz Maruniak-Piskorski, uwolniony został 
od komendy nad przemyskim batalionem obro
ny krajowej nr. 59.

Majorowie: Norbert Rivó, z pułku piesz. 
nr 95, oraz Jan Holzinger, z pułku piesz. nr. 
10, przeniesieni w stan czynny obrony krajo
wej, mianowani zostali jednocześnie: pierwszy 
komendantem przemyskiego batalionu pieszego 
obrony krajowej nr. 59, a drugi komendantem 
batalionu suczawskiege nr. 78.

Ze stanu czynnego c. k. armii przenie
sieni zostali do stanu czynnego obrony krajo
wej następujący porucznicy: Leon Horowitz, do 
batalionu ozortkowskiego nr. 69, Wiktor Lu- 
bieh do pułu ułanów nr 2, zaś podporucznik 
Józef Tiller do batalionu żółkiewskiego nr. 64.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre- 
zeutę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Jasieniu górnym i dolnym, po- 
w ii tu kałuskiego, dotychczasowemu zawiadow
cy tej parafii księdzu Emilianowi Bileckiemu.

—  J. E. Paweł Popiel przed kilku 
dniami jadąc z Ruszczy do Krakowa, jak do
nosi Cnas, wywrócony został z bryczką i do
znał silnego potłuczenia w biodro. Zdaniem le 
karzy doznane stłuczenie nie budzi żadnej o 
bawy co do następstw. JE. Popiel przez parę 
tygodni jednak leżeć musi w łóżku, chociaż o- 
gólny stan zdrowia jest zupełnie dobry i uspo
sobienie czcigodnego pacyenta niezmienione.

(m) Towarzystwo pi-awnieze we Lwo
wie obchodziło przedwczoraj w sposób uroczy
sty 20 rocznicę swojego istnienia. Uroczystość 
zagaił prezes Towarzystwa, wiceprezydent wyż
szego sądu krajowego, br. Kanne, wznosząc po 
pięknem przemówieniu, okrzyk na cześć Najj. 
Pana, któremu tyle Towarzystw, dzięki kon- 
stytucyi nadanej, zawdzięcza swobodny rozwój 
dla dobra kraju i obywateli. Okrzyk ten, licz
nie zgromadzeni członkowie powtórzyli trzy
krotnie z zapałem. Członek Wydziału, dr. Go- 
dzimir Małachowski, skreślił następnie bardzo 
wymownie dzieje 20-letniego istnienia Towa
rzystwa i rozwoju pod świetnem i goliwem kie
rownictwem ś. p. dr. Tomasza Rajskiego, ś. p. 
prezydenta dr. Tarnawskiego, dalej pp. dr. Pe- 
płowskiego, dr. Piętaka, radcy Boehyńskiego 
i t. d. Od roku 1875 rozwija się Towarzystwo 
woale pomyślnie; liczy ono obecnie 250 ezłon- 
ków i posiada księgozbiór najcenniejszych dzieł 
prawniczych, wartości przeszło 2000 zł.; ze
brania naukowe cieszą się licznąj frekwencyą. 
Po tem sprawozdaniu wysłuchało zgromadzenie 
zajmującego odczytu dr. Dziędzielewicza „0 pro- 
jektowanem ustnem postępowaniu sumarycznem“ , 
późnym zaś wieczorem zakończono uroczystość 
wspólną biesiadą w kasynie miejskiem.

(w) Towarzystwo oświaty ludowej
odbyło wczoraj walne zgromadzenie pod prze
wodnictwem dr. Hirszberga i przyjęło przede- 
wszystkiem do wiadomości sprawozdanie wy
działu z czynności za r. z. z którego między 
innemi dowiedzieliśmy się, że Towarzystwo roz
wijało się wcale pomyślnie, a mianowicie utrzy
mało nietylko wszystkie dawniej założone in- 
stytucye, ale nadto powiększyło je o kilkanaście 
nowych biblioteczek. Z czytelni lwowskich naj
lepiej rozwija się czytelnia przy ulicy Janow
skiej. Liczba członków wynosi tam 550. Czy
telnia ta odbiera stale 22 dzienników i czaso
pism i ma bibliotekę, liczącą dzieł 804, tomów 
1.146. W r. z. odbyło się tam kilka odczytów 
i 5 wieczorków muzykalno-deklamacyjnych. 0- 
gólna zaś liczba tomów wypożyczonych roku 
zeszłego do domu, doszła do cyfry 5.628. 
Mniej pomyślnie rozwija się czytelnia w szkole 
św. Zofii. Liczy ona siedmdziesięciu człon
ków, odbiera 4 dzienniki i czasopisma i posiada 
biblioteczkę, z 195 dzieł, tom. 242. Czytelnia 
w taniej kuchni posiada bibliotekę, z 112 dzieł 
tomów 121 i 3 pisma tygodniowe. Bezpłatne 
wypożyczalnie książek cieszyły się wcale zna
czną frekwencyą publiczności. Najwięcej osób 
zgłaszało sią do wypożyczalni przy ul, Techni- 
okiej. Biblioteka ta składa się % dzieł 167, 
tomów 207. Nie mniej użyteczne były wypoży
czalnie w  szkołach sw. Marcina, Antoniego i 
Elżbiety. Wszystkie trzy posiadają dzieł 878, 
tomów 1.033. Wcale pomyślnie rozwijają się 
także czytelnie na prowincyi. Najstarsza z nich 
w Sądowej Wiszni; odbiera stale 4 dzienniki 
i czasopisma i posiada bibliotekę liczącą dzieł 
388, tomów 452. Do czytelni w Rudkach za
pisanych jest obecnie około 60 członków. Po
siada ona 7 dzienników i czasopism i bibliotekę 
z dzieł 269, tomów 315. Czytelnia w Kamionce 
strumiłowej liczy członków 94, odbiera 6 dzien
ników i czasopism i ma bibliotekę z dzieł 368, 
tomów 429. Nowe czytelnie starano się otwo
rzyć w Niżankowicach i w Rudzie. Powyżzze 
sprawozdanie przyjęło zgzomadzenie do wiado
mości, udzieliło wydziałowi absolutoryum i wy
raziło dr. Hirschbergowi uznanie za bardzo gor
liwą pracę; wybrało prezesem ponownie dr. 
Hirszberga i przyjęło kilka wniosków, z któ
rych najważniejszy zmierza do zmiany nazwy 
Towarzystwa, a mianowicie w nazwie mają być 
wypuszczone słowa „dla Lwowa i okolicy11, w 
tym celu, ażeby Towarzystwo mogło działalno
ścią swoją objąć cały kraj.

(m ) Stowarzyszenie pracy kobiet,
zostające pod prot ktor&tem Maryi hr. Potockiej, 
odbyło wczoraj walne zgromadzeni® pod prze
wodnictwem W alcryi br Heydlowęj. Ze sprawo
zdania rady zawiadowczej, odczytanego przez p. 
L on gh am p s, dowiedzieliśmy się, że na naukę 
szycia, białego i haftu uczęszczało w r. z. 188 
uczennic; na naukę robót ozdobnych 10; na 
naukę kroju sukień 18, do szkoły powtarzają
cej, zostającej pod kierownictwem p Long- 
ehatups 98 uczennic. Dochód ogólny w r. z. 
w yn -sił 2492 zł., rozchód zaś 2474 zł. M ają
tek Towarzystwa wynosi 914 zł. Sprawozdanie 
to przyjęło zgromadzenie do wiadomości i u- 
dzieliło zarządowi absolutoryum. Zgromadzenie 
poleciło między innemi zarządowi postarać się 
o to, aby pracownicom, trudniący m się szyciem, 
w razie chwilowego braku zajęcia, dostarczało 
Stowarzyszenie roboty. Do rady aawinduwczej, 
w miejsce ustępujących pań, zostały wybrane 
pp.: Potworowska, Rajska, Hochbergerowa, Ja
błonowska, Moohnacka, Sklepińska, Krzyżanow
ska, hr. Golejewska, Burzyńska Adela, Dąb- 
ezańska, Pilichow a, Syroezyóska i Słomióska.

— S typen dyu m  o rocznych 90 zł. z 
fundacyi imienia Abrahama Oranża, przeznaczo

ne dla ubogich młodzieńców bez różnicy wy
znania w Krakoweu urodzonych a uczęszczają
cych do szkół średnich w Galicyi, nadali pp. 
Chaim Oranż i Mojżesz Oranż uczniowi klasy 1 
c. k. gimnazyum w Przemyślu Józefowi Emilo
wi "Waligórskiemu.

—  Rcpcrtoar teatralny. Dzisiaj, w 
poniedziałek, przedstawienie składane. Rozpocznie 
po raz pierwszy komedya Wł. hr. Koziebrodz- 
kiego p. t. „Reprezentant domu Miiller i Spł.“ 
Nastąpi po raz pierwszy „Nieszczęśliwi11, ko
medya z niemieckiego. Zakończy „Joasia płacze 
a Jaś się śmieje11, operetka Offenbacha z p. 
Zimajer. Jutro, we wtorek po raz ośmy „Hulaj 
dusza11, widowisko sceniczne w 8 obrazach Wa
lewskiego. We środę po raz drugi „Hernandez11, 
komedya Labiche’a i Augiera. Przedstawienie 
zakończy wesoła operetka „Lizka i Frycek11,! 
z p. Zimajer i p. Skalskim.

Próby z komedyi Blizińskiogo „Szach-Mat“ 
odbywają się pilnie, na których autor jest także 
obecnym. Role z komedyi Meilhaca „Dćcore11 
(Order króla Senegambii), jakoteż komedyi Pail- 
lerona „Myszka" już są rozdane. Wkrótce uj
rzymy te nowości.

Z przedstawionej w piątek ubiegły kome
dyi Labiche’a, p. t. „Hernandez11 i z premierek, 
które dziś przedstawione być mają, zdamy ró
wnocześnie sprawę w jednym z następnych nu
merów.

— Kapela Harmonii przygrywać bę
dzie we środę, 25 b. m. przed gmachem ratu
szowym. Program produkcyi: 1. „So wie du“ 
marsz, Waldman. 2. Uwertura z opery „Obóz 
w Granadzie11, Kreutzer. 8. „Seufzer" waloe, 
Iyanowicz. 4. Kawatyna z opery „Nabueo11, 
Verdi. 5. „To leży w naszej krwi11 polka ma
zurka, Ziehrer. 6. Obór żołnierzy z opery „Faust",, 
Gounod. 7. Gayotte, Franke. 8. „Nad brzegiem 
Dunaju11 marsz, Schild. —  Początek o godzinie 
w pół do szóstej po południu. Kapelmistrz p. 
Józef Pistl.

=“ Przejechanie. Wczoraj po południu 
sześcioletni Szusim Bardach, syn krawca, został 
na ulicy Krakowskiej przejechany i odniósł na 
obu rękach tak mocne skaleczenie, że musiano 
go odwieźć do szpitala. Przyczyną tego wypad
ku było niedbalstwo woźnicy, Michała Piekła, 
który pozostawił konie bez dozoru, skutkiem 
czego rozbiegły się i w pędzie to dziecko naje
chały. Piekłę pooiągnięto do odpowiedzialności.

— Przeszkody w  zamlerzonem wła 
mania się do sklepu p. Edwarda Gelbera pod
1. 27 przy ulicy Pańskiej, doznali tamtej nocy 
niewiadomi złoczyńcy, z powodu nadejścia stój 
kowego, przed którym zawczasu zdołali uciec.

=  Złodzieja końskiego , w osobi» 
Karola Osikowskiego, rodem z Zimnowody, wie
lokrotnie już karanego, napotkał tej nocy na 
ulicy Żółkiewskiej żołnierz policyjny Wołoszyn, 
gdy prowadził konia, którego skradł był właśnie 
z zamkniętej stajni, po oderwaniu kłódki. Osi
kowskiego oddano w ręce sądu.

—  Zguba. Złożono w polieyi złoty wi
siorek od łańcuszka do zegarka, po obu stro
nach wykładany perłową masą z rzeźbą głowy 
rycerza w hełmie, i dużą owalną pieczęcią her
bową.

== Kradzież. W nocy na 20 bm. skra
dziono na folwarku Persenkówce, za Stryjską 
rogatką, tamtejszemu dzierżawcy Nachmanowi 
Bernsteinowi, trzy konie krajowej rasy, wartości 
200 zł., wóz drabiniasty bez półkoszka, wart. 
20 zł., uprząż parcianą i czarne cielę z białym 
grzbietem, wartości 5 zł. Poszlakowany jest o 
tę kradzież tamtejszy były pastuch Onufry Zel- 
man z Grzyb o wic.

— Stan, powietrza. Barometr idzie 
w górę.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 23 b. m., według spostrze
żeń stacji Szkoły politechnicznej: Wiatr zacho- 
dnio-południowy (SW), średnia temperatura do
by około 13°C., stan nieba zmienny, powietrze 
jeszcze więcej niż miernie wilgotne, dziś co naj
więcej opad wcale nieznaczny, jutro pogodnie.

Średnia temperatura przedostatniej doby 
była — 13*9°C., ostatniej -j-13 '50C., najwyższą 
temperaturę mieliśmy wczoraj po południu 
~j-22'0°C, najniższą w niedzielę nad ranem 
+ 5 '8 °C .

Łączny opad wynosił 0'8 mm.
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra

no zredukowany na poziom morza 761 mm,
— P. Leopold Horowitz, malarz i 

Warszawy, otrzymał na międzynarodowej jubi
leuszowej wystawie sztuk pięknych w Wiedniu 
złoty inedal.

t  Zm arli w ostatnich dniach: we Lwo
wie Teodor Tuluk Kulczycki, emer. o. k. star
szy radca rachunkowy, były docent Uniwersy
tetu i radny miasta; w Petersburgu nagłą 
śmiercią znany finansista Samuel Polakow,

—  D o Rady powiatowej horodeńskiei 
przy wyborze z grupy większych posiad'ości 
wybrany został p. Antoni Theodorowicz, wła
ściciel dóbr.

— Emigr&eya za zarobkiem do 
Ameryki, mianowicie do Stanów Zjednoczonych, 
która pojawiała się w ostatnich czasach spora
dycznie, jak nam donoszą znów przybiera 
charakter epidemii. W ostatnich dniach z oko
lic Tarnowca i Ryglic wybrało się kilka gromu
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po kilkadziosiąt osób różnej płci i wieku, a tu 
znów dochodzą nas sprawdzające się niestety 
wieści, że z końcem kwietnia i początkiem maja 
b. r. wyjeżdża około dwieście samych prawie 
dziewcząt, bo z kilku zaledwie i to prawie ob
cymi im zupełnie mężczyznami, z samych tylko 
Gorlic, Jasła, Frysztaka i Biecza oraz okolic 
tychże miejscowości. Mamy wszelką nadzieję, że 
chwilowo obałamucone umysły dadzą się jeszcze 
sprowadzić na drogę rozsądku. Odnosi się to 
szczególniej do tych rodziców, którzy działając 
nierozważnie i na oślep, zapychają ostatnim 
swym, zaledwie częstokroć na podróż wystarcza
jącym groszem, kieszenie towarzystw przewozo
wych i narażają swe dzieci na żebractwo i wy
stępki.

—  M orze B a łty ck ie  w ciagn ubiegłej 
zimy pokryło się lodem w takich miejscach, w 
których nigdy nie widywano lodu.

do naszych światłych kierowników młodzieży 
| wiejskiej i szanownych naczelników gmin —  
j wreszcie do wszystkich przyjaciół przyrody i dobrej 
i woli obywateli z gorącą prośbą, aby zarówno 
z ambony jak  i z katedry nauczycielskiej, z 
urzędu gminnego czy w stosunkach sąsiedz
kich, przestrogą, radą i przykładem oddziaływać 
raczyli w duchu niniejszej odezwy na um ysły 
ludności wiejskiej, a szczególniej młodzieży, czem 

| rzeczywistą oddadzą usługę nietylko dobru kra
jowem u, aie samejże ludności owej i młodzieży: 
tym przyszłym gospodarzom i  obywatelom.

Z W ydziału galie. Towarzystwa łowieckiego.
W e Lwowie 21 marca 1888.

Bronisław Komorowski, St. hr. Szmibek,
referent W ydziału zast. prezesa.

—  N ieusta jąca  w ystaw a zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10. otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 et. Dla członków wstęp wolny.

Pielgrzymka do Rzymu.

Z Bstymu, 19 kwietnia.
Dzisiaj audyencyi nie otrzymaliśmy z po

rodu że Ojciec św. czuje się mocno osłabio- 
y m ,'n a  jutro mają oznaczone posłucdianie od- 
awna jacyś pielgrzymi, a w piątek zajmuje się 
ijciea św. sprawami kościelnemi, przeto dla nas 
aznaczył sobotę na posłuchanie. Podczas śnia- 
ania odwiedził zgromadzonych pielgrzymów ks. 
iskap Dunajewski, a przyjęty bardzo uroczy
cie (podobnie jak onegdaj JEm. ks. kardynał 
,edóehowski) u d zieli pasterskiego błogosła
wieństwa. Znany przyjaciel 1 olaków, JE. kg 
ardynał Parocchi, przysłał nam zaproszenie na 
Iszę św ., którą odprawi na naszą intencję dnia 
0 b. nu w kościele św. Apolinarego.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Niezwyczajnie ostra zima ostatnia, przez 
y  miesiące bez przerwy trwające mrozy, a 
szeze bardziej zamiecie^śnieżne i sążniowe za- 
y, wreszcie gwałtowna w następstwie rozciecz 
osenna, pod niejednym względem ciężko dały 
! we .znaki gospodarstwa krajowemu — bez 

najdotkliwiej gospodarce ło-

Z najrozmaitszych okolic kraju dochodzą 
awdziwie hiobowe wieści o niebywałej klęsce 
zwierzostame najbardziej nawet zaszanowa- 
ch i pod gorliwą i umiejętną opieką zostaja- 
eh rewirów, z czego dopiero wnosić można 
ogromie szkody tam, gdzie gospodarka ło- 
:ecka jest niedostateczną, albo też wcale za- 
edbaną, a pod czem rozumieć należy nietylko 
aczną część obszarów dominialnych, lecz pra- 
.e wszystkie terytorya gminne, czyli innemi 
iw y: dziewięć dziesiątych obszarów całego

aJu- . . .Aby dać miarę cierpień, jakie zwierzyna 
ina i polna przebyła w ciągu tej prawdziwie 
beryjskiej zimy, tudzież następstw tych cier- 
eń i niedostatku, dość przytoczyć fakt, że 
zne ofiary padały nietylko w rodzie wątłych 
rn i drobnej zwierzyny użytecznej, jak zając 
kuropatwa, lecz że w wielu kniejach znajdo- 
mo nieżywe dziki, które uległy wycieńczeniu 
głodowi.

Wspomnione wyżej doniesienia, przesłane 
idpisanemu Wydziałowi gal. Towarzystwa ło- 
ieckiego, malując położenie jako rozpaczliwe, 
magają się zarazem od Wydziału, jako przed- 
awiciela powołanej do tego i przez wys. wła- 
,e sankcyonowanej instytucyi krajowej, jak 
yrychlejszej i jak najskuteczniejszej akcyi ce- 
m ratowania jeszcze owyeh niedobitków po- 
■omu zimowego, które przetrwać zdołają do 
iosny, pory lęgu i pomiotu zwierzyny. Jeżeli 
twiem i w tej porze wycieńczeni i schorzali 
ieszkańce pól i lasów naszych nie dostąpią 
lieki człowieka, lub co gorsza, będą niepoko
ili i prześladowani przez chciwość albo ka- 
godną lekkomyślność ludzką, to zaiste gaje i 
wy nasze opustoszeją zupełnie, a gałąź ta 
ispodarki krajowej zmarnieje doszczętnie.

Nie wątpimy ani na chwilę, że każdy 
•awdziwy myśliwy w kraju, każdy gopodarz- 
lywatel, w tern eiężkiem przejściu naszej go- 
jodarki łowieckiej, jak najsumienniej spełni 
zój obowiązek , otaczając troskliwą opieką, a 
ianowicie zarządzeniem odpowiednich środków 
rzepiąc zbiedzoną zwierzynę użyteczną. Nie- 
niejszą wszakże zasługę położy także ten, czy 

kapłan, czy nauczyciel dziatwy wiejskiej, czy 
ż naczelnik gminy lub prawy ziemianin, który 

tej krytycznej porze wpływem swoim i za- 
iegami powstrzyma zbrodnicze zapędy kłuso- 
nika, lub rówuie naganne zapędy szkodnika i 
lotnika wiejskiego, chwytającego młode zające, 
•az wybierającego z gniazd jaja i pisklęta.

W  imię tedy zarówno dobra krajowego, 
ko też ludzkości, odzywamy się niniejszem do 
łszych zacnych przewielebnych duszpasterzy,

Wyścigi m u  we
Austryacki Jockey-Club ofiarował w tym 

roku na wyścigi konne w Galicyi o 3000 zł. 
więcej, niż w latach poprzednich, i z tego 
powodu nastąpiła w tegorocznym programie 
wyścigów konnych we Lwowie zupełna zmia
na, a przedewszystkiem będziemy mieli w 
r. b. we Lwowie, zamiast trzech dni, cztery 
dni wyścigów, mianowicie : W niedzielę, 24 
czerwca. Bieg pierwszy o nagrodę hono
rową, ofiarowaną przez hr. Maryę Potocką, 
z dodatkiem nagrody Dam 50 dukatów. 
Udział brać mogą konie wszystkich krajów, 
będące własnością członków Towarzystwa i 
oficerów w czynnej służbie się znajdujących 
a w dniu mianowań w Galicyi, w W. Ks. 
Krakowskiem i na Bukowinie stacyonowa- 
nych. Panowie jeżdżą w kolorach lub w 
mundurze. Meta 1.600 metrów. Wkładka 
15 zł. bez wycofania. Wszystkie wkładki 
dla drugiego konia. Mianowaó do 1 czerwca. 

Bieg II, o nagrodę Towarzystwa w
kwocie 400 zł

3-letnie i starsze konie, będące.wła
snością Członków Towarzystwa, urodzone 
w Austro-Węgrzech i Państwie Rossyjskiem. 
Meta 1.600 metrów. Wkładka 30 zł., wyco
fanie traci połowę. Drugi koń dostaje po
łowę wkładek. Mianować do 15 maja.

Bieg III, o nagrodę austryackiego Jo- 
ckey-Clubu 1.000 zł. 3-letnie klacze w Au- 
stro-Węgrzech urodzone. Meta 1.600 m e
trów. Wkładka 60 zł., wycofanie traci po
łowę. Drugi koń dostaje wkładki i wycofa
nia. Mianować do 15 maja.

Bieg IV, (Hurdle-race). Nagroda 100 
dukatów, ofiarowanych przez hr. Maryę Po
tocką, wraz z nagrodą honorową J. E. hr. 
Wilhelma Siemieńskiego. Konie wszystkich 
krajów, 4-letnie i starsze, będące własnością 
członków Towarzystwa lub oficerów, w czyn
nej służbie będących a w dniu mianowań 
w Galicyi, W. Ks. Krakowskiem lub na Bu
kowinie stacyonowanych. Meta 2.400 me
trów. Wkładka 20 zł., wycofanie traci po
łowę. Panowie jeżdżą w kolorach lub w 
mundurze. Mianować do 1 czerwca.

“ •eg V, włościański, o nagrodę To- 
warzystwa dla pierwszych trzech koni.

poniedziałek 25 czerwca, odbędzie 
^rnrf°ols konb szkolnie ujeżdżonych. Na- 
~L a ^  zł. j nagroda honorowa dla pier- 

^00 zł. dla drugiego. Popis w ska- 
„  t Nagroda honorowa, ofiarowana 
f  . o ,  • Alfreda Potockiego i hr. Al- 
v etnera. Gonitwa Myśliwska. Nagroda 

m rCpT1a’ °fiarowana przez J. E. Namiest- 
mka’ Jp Pa Zaleskiego, 
o-rnrlp I r  ^ torek, 26 czerwca. Bieg I, o na- 

, m!steryum rolnictwa 800 zł. 3-letnie 
Itlpm ° giery w Galicyi, W. Ks. Krakow- 
knrma r , B u k o w i n i e  urodzone, lub do 
„ „ i  j  ®TQego roku po roku urodzenia 

Każdy z koni, biorących udział 
A.nvm ! f gu’ winien na żadanie być sprze- 
Jórv nr Stadnita rządowego za cenę, z 
o gAA U, T p lanow aniu  oznaczoną. Meta 
fra c ii> 5 « trow* WUadka 30 zł., wycofanie

wmA " ! ,S ‘ kie

1.000 zł!b3-]etnien igrf0d? C0SarSk| 11
w Galicyi, w  L  °,gWrj -1 kIa?,Ze’
k o w i n i e ' u r o d z i  j n b rd o ° v  e m  1, a!th rm m t., ub “ ° końca następnego
Meta 3.200 m et? w T łlm ^ ^ n 6 SProvvadf uft'
traci połowę. D ^ ld a ?  /  ’ ,WyC° wvcofanie w « P a row an e  do 1 czerwca

oMaie n o W 081 ^ Ik° 15 zł- Drugi koń
7w vdezc» !in nJf Wkładek, resztę wkładek
fila trzeciego k P°Jedyńczej w kładki

b  I  i  l n  • d0 15 ma' a-
i pv T ł , L aagrod? austryackiego Jo- 

° f ' V 1000;. (80°  zŁ pierwszemu, 200zł diugiemu koniowi). 3-lec. i 4-letnie ogiery
W Plarlk? 60W f u str° - w ?grzech  urodzone. W k ład k a 60 z ł., w ycofan ie traci połow ę. 
M ianow ać do 15 m aja.

Bieg IV. Myśliwski bieg sprzedaży 
klubu jeździeckiego.

Nagroda klubu 400 zł. z dodatkiem na
grody Towarzystwa 300 zł. Dla koni wszyst
kich krajów, będących własnością członków 
klubu jeździeckiego. Członkowie klubu jeżdżą 
w kolorach lub w mundurze. Niżej 1.000 
zł. nie wolno konia mianować. Zwycięzca

będzie po biegu licytowany Wkładka 10 zł. 
Mianować do 1 czerwca.

Czwartek 28 czerwca. Bieg I. Nagroda
austryackiego Jockey-Clubu 1.000 zł. (700 zł.
pierwszemu, 200 zł. drugiemu, J 00 zł. trzecie
mu koniowi), 4-Iet. i starsze konie wszystkich 
krajów. Wkładka 30 zł., wycofanie traci 
połowę. Drugi kon dostaje wkładki i wyco
fania. Panowie jeżdżą w kolorach lub mun
durze. Meta 2.400 metrów. Mianować do 10 
czerwca.

Bieg II. Nagroda Towarzystwa 700 zł. 
Konie Sletnie i starsze, własnością Towa
rzystwa będące, urodzone w Galicyf, W. Ks. 
Krakowskiem i na Bukowinie, lub do koń
ca roku następnego po urodzeniu tamże 
sprowadzone, ikonie w Państwie rossyjskiem 
urodzone. Meta 2400 metrów. Wkładka 30 
zł. Wycofanie traci połowę. Drugi koń do
staje wszystkie wkładki po odtrąceniu poje- 
dyńczej wkładki dla wygrywającego Mia
nowaó do 15 maja.

Bieg III. Nagroda ^cesarska 1 klasv 
2000 zł. Sletme ogiery i klacze, w Galirvi 
W. Ks. Krakowskiem i na Bukowinie uro
dzone, lub aż do końca następnego roku po 
roku urodzenia tamże sprowadzonp 1VW3 
2400 metrów. Wkładka 100 zł. Wycofanie 
traci połowę; deklarowane do 1 czerwca wy
cofanie wynosi tylko 25 zł. Drugi koń do 
staje połowę wkładek, resztę wkładek zwy
cięzca , po odtrąceniu pojedyńezej wkładki 
dla trzeciego koma. Mianować do 15 mHia

Bieg IV. Bieg koni pobitjcb . £  
da Towarzystwa 200 zł. Każdy koń miano
wany do biegu na torze lwowskim płaci 10 
zł. na •nagrodę niniejszego biegu dia koni 
które w r. 1888 na torze lwowskim biega
ły, a nie wygrały Meta 1600 metrów. Koń 
biegający płaci wkładki 30 zł. Mianować na 
placu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Ogólne zgromadzenie członków

B anku ro ln icz e g o  we Lwowie, stowarzysze
nia zarejestrowanego o poręee ograniczonej od
będzie się we wtorek, dnia 24 b. m. 0 gadzi
nie 5 po południu, w salach Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego we Lwowie. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie dyrekoyi i przed
łożenie bilansu za rok 1887. 2) Sprawozdanie 
komiByi rewizyjnej i wniosek o udzielenie ab- 
solntoryum (§. 20 f statutu). 3) Wybór komi
sji rewizyjnej na rok 1888 (§. 29 o statutu). 
4) Wybór pięciu członków do Rady nadzorczej 
w miejsce wylosowanych (§. 34 statutu).

*** T arg  zb o ż o w y . *) Dnia 23 kwietnia 
1888 r.

L w ów , pszenica 6'25 do 6’85, żyto 
4 20 do 4'75, jęczmień browarny 3'80 do 6*25, 
owies 4-10 do 4.60, groch 4*— do 9 — ; wy
ka 4-50 do 5-25, rzepak 9*50 do 10*— , lnian- 
ka — * , koniczyna czerwona 18‘ — d° 38 '— ,
koniczyna biała 20*— do 30*— , koniczyna 
szwedzka 30 '— do 36 — .

T a rn o p o l, pszenica 6"— do 6‘60, żyto 
4" do 4 ’50, jęczmień browarny 4 ‘— do 5*— , 
owies 4*10, do 4'50, groch 4-— do 9*— , wy
ka 3’85 do 4 50, rzepak 9*— do 10'— , lnian- 
ka — .— , koniczyna czerwona 17'—  do 35 — , 
koniczyna biała 30"—  do 3 6 '— koniczyna 
szwedzka 30'—  do 35-— .

Fodw ołocsgyska, pszenica 5'85 do 6'60 
żyto 4 '—  do 4'45, jęczmień 3’80 do 4‘20. o- 
wies 3'75 do 4'50, groch 4 ’— do 8'25, wyka 
4'50 do 51 — , rzepak n. 9 '— do 9*75, lnian- 
ka — *— do — *— , koniczyna czerwona 16”— 
do 34'— , koniczyna biała 80’—  do 36'— , ko
niczyna szwedzka 28 '—  do 35 '— .

.Czerniowce, pszenica 6'20 do 6'70, żyto 
4*30 do 4*80, jęczmień 4*20 do 5'30, owies 
8'60 do 3'90, groch 4*40 do 9-— , wyka 4\10 
do 4*80, rzepak 9'—  do 10*— , lnianka *— 
do — •— , koniczyna czerwona 16*— do 35*— , 
koniczyna biała 33 '— do 46'— , koniczyna 
szwedzka — •—  do — *— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15“— do 55’— zł. nomi

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro. 

loco Lwów 24-50 do 25'—  zł.
Piękne gatunki pszenicy znajdują odbiorców 

na eksport.

czas jej pobytu w Koburgu, dokąd udała się 
na czas krótki po śmierci swego ukochane
go małżonka. W orszaku Najj. Pana znaj
dują s ię : wielki ochmistrz nadworny, ks. 
Hohenlohe, generał - adjutant hr. Paar i 
dwaj przyboczni adjutanci. Jego Ces. Mość 
opuści dzisiaj wieczorem miejsce spotkania 
i powróci jutro do Wiednia.

Na j j .  P a n i  przybyła wczoraj wraz 
z Najd. Arcyksiężniczką Waleryą z Baden- 
Baden do Monachium, gdzie zamierza za
bawić do 30 b. m.

N a j d .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  po
wrócił przedwczoraj wieczorem z Berna do 
Wiednia.

Z A a g r z e b i  a donoszą, iż w czerw 
cu przybędzie tam na inspekcję wojsk Naj- 
dost. C e s a r z e w i c z .  Z stolicy Kroacyi uda 
się Jego Ces. Wysokość do B o ś n i i ,  celem 
odbycia inspekcji w Brodzie, Zenicy i in
nych załogach.

Do Zagrzebia ma przybyć z Najd. Na
stępcą Tronu , także Najd. Cesarzewiczowa 
Stefania.

Najdost. Cesarzewiczowa S t e f a n i a  i 
Najd. Arcyksiężna M a r y a  J ó z e f a  przy
były dn. 20 b. m. z Abbazii do P oli, zkąd 
po zwiedzeniu miasta i jego zakładów po
wróciły wczoraj do Abbazii.

Z Najw. rozporządzenia, odbędzie się 
dnia 13 maja uroczystość o d s ł o n i ę c i a  
w W i e d n i u  p o m n i k a  C e s a r z o w e j  
M a r y i  T e r e s y .

Ministrowie obrony krajowej obu po
łów Monarchii, hrabia Welsersheimb i ba
ron Fejervary, odbyli dnia 20 b. m. w Mi
nisterstwie wojny dłuższą konferencyę z p. 
Ministrem wojny, br. Bauerem.

Izba deputowanych przystąpi dzisiaj 
do obrad nad rozdziałem budżetu: „Cen
tralny zarząd Ministerstwa spraw wewnętrz
nych".

Z Wiednia telegrafują do Czasu: Od
mowa funduszu dyspozycyjnego przez Izbę 
poselską nie ma żadnego znaczenia, lubo 
Rząd nie spodziewał się tego przypadku. 
Prezes gabinetu, hrabia Taaffe, naprzód 
oznajmił, iż los gabinetu nie zależy od ta
kich drobnych zajść. Zaszedł tylko prosty 
nietakt ze strony kilku absentujących się 
posłów z prawicy. Izba wyższa przywróci 
fundusz dyspozycyjny.

Do Pol. Corr. donoszą z P e s z t u ,  iż 
w tamtejszych dobrze poinformowanych ko
łach spodziewają się na pewno zwołania 
Delegacyj na ostatnie dnie maja.

Dziennik rozporządzeń dla c. k. armii 
ogłasza Najw. postanowienie z dnia 10 bm , 
mocą którego, począwszy od 1 maja, w o j -  
s k a  p o c i ą g o w e  (treny) zostaną zwię
kszone w stanie pokojowym o 4 rotmistrzów 
pierwszej klasy, 4 rotmistrzów drugiej klasy, 
13 poruczników, 12 podporuczników, 33 słu
żących oficerskich i 33 koni oficerskich.

I z b a  w ę g i e r s k a  zamknie w po
łowie maja pierwszą swą sesyę i otworzy 
natychmiast drugą, ° aby umożliwić wybór 
członków do Delegacyj.

Do Pol.Cor. donoszą, iż ciągle jeszcze 
jest kwestyą, czy w ciągu pierwszej sesyi 
będzie mogło być załatwionem przedłożenie 
9 p o d a t k u  o d  s p i r y t u s u ;  zawisłem to 
jest od toku obrad w austryackiej izbie de
putowanych. W każdym razie to jedno 
można stwierdzić, iż widoki co do przyjęcia 
tego projektu znacznie się polepszyły w 
dniach ostatnich.

*) Przedruk wzbroniony,

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  Pa n ,  powita dzisiaj w Inszpru- 
ku k r ó l o w ę  a n g i e l s k ą .  Królowa wpra
wdzie po raz pierwszy przybywa na ziemię 
austryacką, lecz nie po raz pierwszy spoty-

i ka się z Najj. Panem. W e wrześniu 1863 
'  r., nasz Monarcha odwiedziłjbył królowę pod-

S e j m  k r o a c k i  został zwołanym na 
14 maja. ___________

Wiadomości o stanie zdrowia cesarza 
Fryderyka są ciągle bardzo niepokojące. Do 
wiedeńskich dzienników telegrafują z" Berli
na, że chociaż do soboty wieczorem nie na
stąpiło widoczne pogorszenie, to przecież we 
wszystkich kołach przeważa zapatrywanie 
iż katastrofa i to w czasie najbliższym stała 
się już nieuniknioną.

K r o l o w a  a n g i e l s k a  przybędzie 
jutro rano do Charlottenburga i zabawi tam 
do. środy godziny 10 wieczorem.

N ajn ow sza am n estya cesarza u łaska
w ia w szystkich przestępców  z w ojskow ej 
m arynarki, którzy podlegali karze w ed łu g  
ustaw  cyw ilnych za opór przeciw  w ładzom  
państw ow ym , albo w ykroczenie p rzeciw  p o 
rządkow i publicznem u lub o obrazę; u łaska
w ienie odnosi się rów nież do przestępców , 
skazanych przez sąd w ojenn y na karę n i 
żej sześciu ty go d n i w ięzienia i 150 m arek  
grzyw n y, jak o też do skazańców  za prze
kroczenia dyscyp lin arn e, nakoniec do p o d 
oficerów i szeregow ców , którzy dopuścili 
się po raz p ierw szy dezercyi nie ze w zglę 
dów  spiskow ych, lub opuścili bez urlopu



szeregi. Zbiegom, którzy dotąd nie powró 
ciii, amnestya zostawia nadzieję ułaskawie
nia, jeżeli w przeciągu sześciu miesięcy do
browolnie się stawią.

Pisma angielskie donoszą, źe książę 
Bismarck wystosował osobną notę do rzą
dów państw sprzymierzonych, w której w y  
łuszczą powody opozycyi swej przeciw związ
kowi małżeńskiemu księcia Aleksandra Bat- 
tenberga z księżniczką Wiktoryą pruską. 
Książę Bismarck oświadcza, że stanowisko, 
jakie zajął w tej sprawie, bynajmniej nie 
jest w niezgodzie z zawartem przymierzem, 
pragnął bowiem jedynie tylko zniweczyć za
biegi petersburskich intrygantów, otaczają
cych cara rossyjskiego.

Kiążę Bismarck konferował w sobotę 
dosyć długo z księciem następcą tronu, W il
helmem.

P r u s k a  I z b a  dep.  przyjęła w trze- 
ciein czytaniu przedłożenie, o niesieniu po
mocy państwowej dotkniętym ostatnią po
wodzią.

Dzienniki berlińskie zamieszczają tele
gram z P o z n a n i a ,  donoszący, że ks. arcy
biskup Dinder złożył z u r z ę d u  d z i e k a ń 
s k i e g o  t r z e c h  k s i ę ż y  d z i e k a n ó w ,  
którzy mu wręczyli, w imieniu zgromadzo
nych swego czasu w Poznaniu księży dzie
kanów, znany adres dotyczący sprawy du
chownej inspekcyi szkolnej.

Projekt ustawy o zakonach, przedłożo
ny pruskiej Izbie panów, przywraca siedmna- 
stu zakonom (z pomiędzy ośmnastu w ogóle) 
prawa korporacyjne. Jedynym zakonem, u- 
znawańym dawniej, dziś zaś jeszcze ciągle 
pozbawionym praw korporacyjnych , jest 
dawniejszy zakon Urszulanek w Poznaniu.

Pól. Corr. pisze: Według doniesienia 
nadesłanego nam z W a r s z a w y ,  tamtejszy 
g e n e r a l n y  k o n s u l a t  A u s t r o -  W ę 
g i e r  otrzymał zawiadomienie od generał- 
gubernatora, iż g a l i c y j s k i m  r o b o t n i 
k o m,  udającym się do Królestwa Polskiego 
za zarobkiem na rolach, zostaną przyznane 
takie same ułatwienia paszportowe, jak lat 
zeszłych. Mogą oni tedy udawać się tam za 
legitymacjami lub kartami paszportowemi, 
opiewającemi na dwa do czterech tygodni, bez 
wizy rossyjskiej. Gdyby atoli mieli zamiar 
dłużej zabawić, muszą zaopatrzyć się w 
zwykłe i należycie wizowane paszporty.

W  celu dokonania rewizyi konstytucyi, po 
trzebne jest porozumienie z senatem. Pod 
rewizyą rozumiemy uzupełnienie konstytu
cyi, w której okazały się pewne wadliwości. 
Głosy z Izby: Jakie wadliwości? Floąuet 
odpowiada, że nie może wchodzić w szcze
góły, i nadmienia, że wybrana przez Izbę 
komisya zgadza się na odroczenie rewizyi, 
i dodaje: Gdybyśmy mieli przedstawić 
zmiany w stosunkach pomiędzy Kościołem 
a państwem, to nie byłoby to uczynione 
w tym celu, ażeby podkopywać spokój reli 
gijny i wolność sumienia. Co do żądania 
większej autonomii dla gminy miasta Pa 
ryża, oświadcza prezes gabinetu, że jest za 
rozszerzeniem samorządu, ale nie myśli 
policyi oddawać w ręce gminy. Na zapyta
nie o senat, odpowiada: Gdyby gabinet 
miał zamiar czynić jakieś zmiany w kon
stytucyi senatu, to zwołałby najpierw se
nat, ażeby nad projektem przeprowadzić 
dyskusyę. Prezes gabinetu skończył wywód 
swój oświadczeniem: Chcąc walczyć prze
ciw niebezpieczeństwom obecnym, należy 
rozwinąć energię demokracyi. Trzoba do 
wieść, że wolność zapewniona instytucyom 
parlamentarnym, przynieść może te same 
korzyści, których szukają niektórzy w dyk
taturze. Trzeba liczne rzesze wyrwać z za
czarowanego koła złudzeń, muszą one od
zyskać zaufanie do rządu, a wówczas zada 
nie nasze będzie ułatwione. Objąłem rządy 
z tem postanowieniem, ażeby dyktaturze 
przeciwstawić zasady rządów republikań
skich Senator Leon Renault poczytuje od
powiedź Floąueta za chwiejną i niedosta
teczną. W końcu uchwala senat prosty po 
rządek dzienny 135 głosami przeciw 106.

Komisya francuskiej Izby deputowa
nych, wybrana w sobotę dla wniosku rewi
zyi konstytucyi składasięzjedenastu członków. 
Z tych czterech oświadczyło się stanowczo 
przeciw rewizyi, dwóch za rewizyą bez
zwłoczną, a pięciu wprawdzie w zasadzie za 
rewizyą, ale z zastrzeżeniem, iż Izba zgo
dzi się na żądane przez gabinet odroczenie 
rewizyi.

Demonstracya studentów przeciw Bou- 
lengerowi powtórzyła się, nie przyszło je 
dnak do zaburzeń. Studenci przeciągnęli 
tłumnie przez bulwar St. Michel, powtarza
jąc ciągle okrzyki : „Precz z Boulangerem!“ 
Przybyli oni aż na plac prz^d Izbę depu
towanych, tu jednak zarządzone były środ
ki ostrożności, ażeby do starcia nie do 
puścić.

Na posiedzeniu senatu w sobotę inter
pelował Floąueta senator Travieux o ogólną 
politykę gabinetu t  Floguet odpowiedział;

W w ł o s k i e j  Izbie deputowanych, 
zapowiedział w sobotę deputowany skrajnej 
lewicy, B o v i o, interpelacyę o zagraniczne 
stosunki Włoch, szczególniej z mocarstwa
mi środkowej Europy i z Francyą.

Agencya Stefani donosi z M assawy.
Generał San Marzano ogłosił w sobo

tę rano uroczyście stałe objęcie fortów w 
oaati, oświadczając : Ceremonia ta uświęca 
objęcie w posiadanie przez W łochy teryto- 
ryum okupowanego, które armia włoska za
mieniła w niezdobytą pozyeyę; nieprzyja
ciel, zbliżywszy się z wielką potęgą zbrojną, 
nie ważył się uderzyć na te pozycye, jak
kolwiek oświadczał, że nie dopuści nas do 
ich utrzymania. —  Następnie wsiadł San 
Marzano na statek „Cavour“ , ażeby zwie
dzić Assab i Aden.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
In szp ru ck , 23 kwistnia. N a jja 

ś n i e j s z y  Pan przybył tu dzisiaj o 
godz. w pół do 12 przed południem 
i z dworca kolejowego udał się wśród 
entuzyastyeznych okrzyków ludności 
świątecznie przystrój on ern i ulicami do 
zamku.

M on ach iu m , 23 kwietnia. Naj
jaśniejsza Pani, Cesarzowa Austryi, 
przybyła tu dziś rano z Baden-Baden, 
powitana na dworcu przez ks. Lu- 
dwika. Zamieszkała w hotelu „Zu den

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 21 kwietnia 1888.

vier Jahreseeiten“ i zabawi tu dni 
kilka.

Królowa angielska przejechała 
przez Monachium wczoraj o godzinie 
6-tej wieczór.

Wiedeń, 23 kwietnia. (Tel. pr .) 
Wytoczono śledztwo przeciw tym ofi 
cerom m arynarki, na których spada 
odpowiedzialność za ostatni znany 
wypadek na jachcie „Greif“ , podczas 
podróży Najdost. Oesarzewiczowstwa.

M iedeń, 23 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Najkorzystniejszy awans spotka w tym 
roku audytoryat, albowiem kapitani- 
audytorzy z rangą od listopada 1880 
otrzymają rangę majorów, podczas, 
gdy nawet w sztabie generalnym 
przychodzi dopiero kolej na kapita
nów z listopada 1879.

Peszt, 23 kwietnia. ( Tel. pryw) 
Półoticyalna Budap. Corr. uskarża się, 
że produkcya nafty galicyjskiej robi 
rafineryom węgierskim taką konku- 
rencyę, że te rafinerye zaledwie ist
nieć mogą. Nafta galicyjska znajduje 
ogólny popyt na Węgrzech, w skutek 
czego dochody skarbu węgierskiego 

tego tytułu się zmniejszyły.

Florencya, 23 kwietnia. Królo
wa angielska z księstwem Battenberg 
odjechała wczoraj wieczór o 9 godz. 
do Berlina.

Berlin, 23 kwietnia. Biuletyn 
dzisiejszy brzm i: Cesarz przepędził 
wczorajszy dzień dość dobrze; go 
rączka była w ciągu dnia mniejszą 
niż w ostatnich dniach , wieczór je 
dnak wzmogła się znowu.

Berlin, 23 kwietnia. Według biu 
letynu ogłoszonego dzisiaj rano, ce
sarz F r y d e r y k  budził się dzisiej
szej nocy dość często, a to skutkiem 
dokuczliwego kaszlu; zresztą spędził 
noc dość dobrze. Gorączka nieco się 
zmniejszyła.

Berlin, 23 kwietnia. (Tel. pryw) 
Yossische Ztg. donosi, że stan cesarza 

o tyle się polepszył, że nie ma oba
wy bezzwłocznej katastrofy. Gorączka 
zmniejsza się, wynosiła wczoraj 38’4 
stopni; nadziei mimo to lekarze nie 
robią.

P a ry ż , 23 kwietnia. Floąuet od
był wczoraj przegląd większych straż
nic policyjnych, przypomniał urzędni
kom, że mają być dla republiki wier 
nymi, czujnymi i dzielnymi i umieć 
pozyskać poszanowanie dla prawa. 
Rząd będzie ich w wykonywaniu u- 
rzędu popierać.

D zien n ik  La (Jocarde p o s ta w ił  w 
dep . Isćre k an dydatu rę  Boulangera 
C en tra ln y  komitet b o u la n g e ro w sk i o 

świadcza, iż jest to czysto osobisty 
pomysł przeciw woli Boulangera i ko
mitetu.

Floąuet przyjmował deputacyę 
studentów, która wręczyła mu pro
test przeciw postępowaniu policyi. 
Minister wezwał deputacyę. aby u 
pomniała swych kolegów do spokoj
nego zachowania się, i oświadczył, że 
rząd ma silne postanowienie utrzy
mać porządek i wystąpić energicznie 
przeciw burzycielom spokoju. Gdyby 
pokazało się, że policya dopuściła się 
brutalnych czynów, minister zarządzi 
surowe ukaranie winnych.

Paryż , 23 kwietnia. W  Carcas- 
sone wybrany został deputowanym 
Ferroul (radykał) 29350 głosam i, w 
Ajaccio republikanin Decorsi sena
torem.

Paryż, 23 kwietnia. S t u d e n c i  
wznowili dnia 22 b. m. wieczorem na 
Boulevard St. Michel a n t i b o u l a n -  
g e r o w s k i e  m a n i f e s t a c y e .  Po
mimo hałaśliwych scen nie zaszło ża
dne poważniejsze starcie. Policya a- 
resztowała 20 ekscedentów. Zresztą 
panował wszędzie spokój.

W  łonie l i g i  p a t r y o t y c z n e j  
nastąpił stanowczy rozdział, zebranie 
ligi bowiem 21 gł. przeciw 18 gło
som zatwierdziło wybór Derouleda na 
prezydenta honorowego, a równocześ
nie sympatyzująca z Dorouledem gru
pa zwolenników energicznej akcyi u- 
chwaliła zreformowanie ligi na no
wych podstawach.

Londyn, 23 kwietnia. Standard 
pisze, iż z radością można zauważyć 
przyjaznego ducha, w jakim dzienni
ki wiedeńskie i berlińskie omawiają 
spotkanie się królowej z Najjaśniej 
szym Cesarzem x\ustryi i wizytę kró
lowej w Berlinie. Anglia nie bierze 
formalnego udziału w przymierzu 
trzech Mocarstw, ale cały świat zna 
kierunek jej sympatyi. Tylko to przy
mierze trzech Mocarstw chroni Wschód 
od grożącego wybuchu.

i •

N a d e sła n e .

Jan Lewiński,
budowniczy 3499

przeniósł swoje Kuro techniczne do lokalu 
przy p]. Kapitulny L. 7 , I piątro.

Specyalista chorób dziecięcych
Dr. Antoni Wachtel,

b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i I. sekun- 
darjusu kliniki sznitala dla d.ieei w Krakowie — 
mieszka na ulicy Wałowej L. 11, pierwsze piątro. 

O dynaeya od g. 3 do 5 pe poł. 2559

1. Akcye za sztnkę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. *
Sol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. o 
Banku hip. galie. po 200 z*, w. a. ^ 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy

losowane z f0  pr. premią . • £
Banku kraj. 41/, pr. wa. los.511. g.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w a. "g 

„ „ „ 4 pr. w. a. ;S
„ „ „ 5pr. los. w 371. «

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. o  
,  41j,prc. „ „ 52

„ „ 4 pre. „ „ 56-“
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21!, pr.w. a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 1G0 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  Obligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. fi. pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I  eminyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4‘ ;,pr. wa.
3. Losy miasta Krakowa

_ „ Stanisławowa6. Monety.
Dukat h o le n d e rs k i....................
Dukat cesarski...............................
'Aapoleondor . ..........................
P ółim peria ł....................................
Babel rossyjski srebrny , . .

papierowy . . .
10S marek niemieckich . . . •

płacą żądaja
walutą austr.

złr. et. złr. et.

-.78 —

197 5 ■ 
219 50 
283 -  
216 -

96 40 97 75

99 60 
91 50 
99 60

.99 60

93 —

101 —
92 75 

100 60

100 60
90 — 
94 —
88 -

— 54 —

— 48 —

101 50 102 75
99 50 101 —

88 -50
105 -
89 75 
20 50 
35 50

5 90 
5 93 

10 — 
10 35 
1 40 
1 63 V 

62 15

fi 0 -----
6 03

10 10 
10 45
1 50 

1 051/, 
62 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 kwietnia 1885.

płacą żądająI. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad....................................
luty-sierpień....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee ...............................
kwiecień-październik..................... _ - -

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132.25 133.75 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133 50 133.90
„ „ 1860 po 100 złr 5 pre.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . ,
Listy zastw. domen, państw. 10 120

złr.5 pre...............................................
Renta papierowa 5 pre. z r 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

2 . O bligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech................................................. 109.50 — .—
B u k o w in y ...........................................   101.— lf  2.50
G a l i c y i .....................................................  101 50 102.—

;ej A u s t r y i ........................... ; . 109.2-5 110.—
Siedm iogrodu................................  103.60 104.40
^  i e r ........................................... 104.60 105.20

3. A k o y e.
Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.— 103.50 
kred. dla handlu po 160 zł. . . 270.20 270.40 

:o-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 505.— 515.—
Gal. banku hip. po 200 zł.........  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — .— — .—
Gal.̂  zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.—  —.—

78.60 78.80 
77.50 78.70

80.45 80.65
80.65 80 85

138.25 138.75 
166.— 166.50 
1 6 6 .-  166.50 
158.90 159.30

92.35 93.45 
110.50 110.70

płacą żądająTow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 35 20 225.70 
Połud. kol państw, po 200 zł. w. a 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. Listy zastawne

75. -  75.25 
161.— 162.—

wpł. 50 pr.

losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicy i i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — .— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.............................   127.50 128.—
r, „ premiowa po 3 pre. 102.— 103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak los w 181.6. pr. —
., „ „ w 20 1. 7 pr. 88.— 93.—

w 36 1. 51/, pr. 85.75 90.50
92.-50 93.—Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre,

„ po 5 pre. . .
*<w f * Ł » ** P° 5 prC’ Woi tatach z w r o tn e ..........................

Banku krajów. 4*/» pr. wa. 1ob w511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . . . .
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, pre.

99.80 100 20

99.80 100.20 
91.15 92 —

99.-50 100.50 
96.25 96.75

101.25 - ! — 
101.— 101.30

płacą żądają
18.50 19-50
23. -  
56.50 
52.95 
17.40 
1C29

20. -
62.25
61.-50

22.50 
62.75 
62 — 

—.— 35.— 
137.50 1 3 9 .-  

70.50

49 25 50.—

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 97 . 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. , 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . .
Kolej północna po 100 zł. m. k.

po 100 zł. w. a.
. L u '

, 600 zł. 864.—  866.—

p i / K a ? . a PV 0P'ÓZ'ł- “Lwów-Czern. kol. iLudw. p0 300 zł. m. k.
po 300 zł. wa. war. 217’25 217.50

2482.— 2487!— 
196.— 196.25

5 . Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

5 pr. w a. 97. -  97.75
ex.)

. 99.80 100.30 

. 100.— 100.40
, , „  , . — - • . 102.25 102.75Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 41/, pre.................................. ..... . 98 25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 97.10

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emis. a 300
-* 4 pre. w srebrze z r. 1864 . 78.50

z r. 1884 . ! 88 _
z r. 1868 . .  '__
z r. 1872 . ; ______

Tęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 97.20

zł

98.75
87.50

80.—
88.40

98. -
6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 182.50 183.—
Clarego po 40 zł. m k........................... 55.— 55.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m .k. 117.50 118.50 
Keglcyicha po 10 zł. m. k. . . 38.75 .—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk- ,  po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.(
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . , -
Berlin za 100 mark w. p. n...................... -
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . -  
Hamburg za 100 mark w. p. u. . . -  
Londyn za 10 ft. szt. , . . .
Paryż za 100 ft. . . . .

K u r s  x ł  o
Dukat cesarski men.......................

n pełnej w a g i .....................
Korona . .  ..........................
20 fran k ów k a...............................
Rossyjski półimperiał . . . .
Talar zw iązkow y.........................
Srebro.............................................. — .— .— — .—•

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 21. kwietnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ „ n w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego.....................

n » kredytow ego.....................
Londyn ...................................................... .
N a poleon dor.........................................-

34.-

53.95
17.60
1150

50.25. 
t a.

5.97.—
5.94.—

lO.Oó!— 
10.37 —

126.95 127.30 
50 32.50

5.99.— 
5.96.- -

10.06".— 
10.39. ~

Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich

zł.
78
80

110
93

865
270
126
10

5
63

et.
50
25
40
05

20
95

05
97

371/,



7
(2463 3— 3) wodu nie mogły bvć doręczone do rąk usta- \ wca 1888 nawet poniżej takowej, licytacya• „i*  '   ■   j i _  _• i. _ i. ... i. -tu •___ 4« } « „  « A ~:  _ l . * i o  o   A  . . ** . . *L. 7475.

Krakowski sąd delegowany miejski , nowionego dla nich uchwałą z 14 sierpnia 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należy tości ; 1886 1. 4198 kuratora w osobie p. ad w. 
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego ; dr. Gottlieba jako też za pomocą niniejszego 
włościańskiego w likwidacyi w  kwocie 90 edyktu. - o
złr. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym j Brzeźany, 31 marca 1888. 
w dniu 18 maja i 15 czerwca 1888 o go- !
dżinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- \ 4. 2968 (2447 3— 3)
ności 1. 32 w Łobzowie Anny Koziarowej i j 3 m p <hkckVh c 8 A -K n*irfcT«KkiH oy irk -1  gistraturze
Małgorzaty Filipowskiej własnej. ! .|.o G’K U’knH 3dcnoK«6HA n p c U - 1

Cena wywołania 600 złr. chl Oeijic p6/iKWHwo-K{i{AkiTOK©r« 3aKfAc-
Wadyum 60 z ł r . ........................  [ ni‘A ąaa  raanni'H H KSkobhhki itk cfcS/M̂  j L. 7945.

części realności 1. 66 w Źernicy wyżnej An- 
toszka Kostyka własnej, na rzecz Dawida 
Lipy Beera pto 11 złr. z pn.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt opisania i osza 

cowania wolno przejrzeó w tusądowej re-

Baligród 15 marca 1888.

(2190 2- 3)
R e sz tę  w arunków  licy ta cy jn y ch  p r z e j - j 1 9 2  ńap. 8 0  Kp. h 1 6 7  n ap . CK n p ,  n oA - ! C. k. sąd p o w iato w y w K o n w ie  no

rzec m ożn a w registraturze. Ewentualnie do I k8A e c a  A n a  1 2  MEpKHA 1 8 8 8  h a h a  17 j daje do w iad om ości źe n l  I s l l Z Z  „ L
ułożen ia  lż e js z y c h  w a ru n 'o w  lic y ta cy jn y ch  ; .a h iih a  1 8 8 8 , K«n;A ki,MTv pa3CuwTv o 1 0  r o - ■ tensyi O g ó ln e g o  ro ln iczo k red v trw  ^0o 7  ) 
w zyw a się  w ierzycieli s tro n y  na^ termin j ąhh^  p a io  npoA a * k  ro cn o - { kładu w  k w ocie 1 3 6  z łr . 8 0  et w  T z n n
J o  m aja ^  t , — , . t • _ L

K u ratorem  , 
niewiadomyt_. „
Chmurski z substytucyą adwokata dr. Her-'| iiATorc, KapTKa MaaeBaHoro KAacNoro Na dzie się w tymże sadzie flnTo ~Yą~ *
m m i S T »  t o S T K a  T i "  f 188S  o 10 godzinie * rano T  & $ £ ? £

Kr akó w,  lutego 1888. | Ul(} aG0 3a ,r fen8 k uka hunS 600 3 ap., npii- ; bądź cenę. jaaąkoiwieir
0 J H A Ty raK0 w p T d c T k  npn otfA^AENN n o - i ‘  C ena w y w ołan ia  2 0 0  z łr . w a

(2 4 0 4  3 3)  | jkhmkh, a Nd A p8ro/H ’n TdKOJKŁ nhsuue i W a d yu m  2 0  z łr . w. a. '
TOHJKk n p «A dHf k 8 A c. ' ; K ozow a, dn ia 3 0  grudn ia i s e ^

NopbMHE BUH«CHT'k 6 0  3 / , p  * 1 8 8 7 ‘

L. 11992.
C . k. sąd powiatowy w Komarnie po 

daje do powszechnej wiadomości, że w ce
lu zaspokojenia pretensji Mojżesza Fisch- 
maua w kwocie 45 złr. w. a. z pn. pa 
straceniu kwoty 50 złr. w. a. przeprowa
dzi w dniu 6 czerwca 1888 i 4 lipca 1888 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku
cyjna publiczna sprzedaż realności wyka-

,  , - 1Sno i L  25839 . t ‘ (2465 3 - 3 )3KdpdJK-K, A HA 6 h b -k t h a  i » o e .  ; ^  ^  p o w iato w y miejsko d e le g o -
o or i wany w T arnopolu _ podaje n in ie jsz e m  do 

L . 18263 . , , '■j r . k U n h lic z n e i  w iad om ości, że  n a za sp ok o jen ie
W tu te jsz y m  sąd zie  od będzie  się  o . p 3 2  z fr> w . a. z pn. p rz y m u so w a sp rze -

godziuie 10 rano w dmu 19 kwietnia ,888  1realności w Stupkach położonej, wedle
także i poniżej ceny^szacunkowej licytacya da* rt . , 1Qi o*.#—  -

Cena wywołania 172 złr. 50 ct.
Zakład 50 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. kancelaryi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych jest dr. Abraham Wiehsen- 
berg w Janowie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 20 marca 1888.

L. 2185. 2515 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości Izra
ela Thurma w kwocie 160 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w gmachu sadowym w dniu 
25 maja i 26 czerwca 18t?& o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności pod 
nk. 150 w Wierzawicach Józefa Walani 
własnej.

Cena wywołania 285 złr.
Wadyum 28 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dnia 10 marca 1888.

Ńastki, Nykoły, Kaśki, Maryi, Tymka i p e‘ 
tra S .pyt własnej z tem że na pi rwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo
łania lub wyżej tejże, zaś na drugim ter
minie za jakąbądź cenę sprzedaną zosta- 
nie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 275 złr,

Wadyum 28 złr. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych wy

ciąg hipoteczny i protokoł oszacowania p0„ 
wyższej realności można, przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k. notarynsz 
w Komaraie.

Komarno, dnia 23 grudnia 1887-

L. 3697. ~ ” (2398 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
tr z e c h  rat po 94 złr. 50 ct. w a. i reszty 
kapitału 2.412 złr. 84 ct. z pn. na rzecz 
Tarnopolskiej kasy oszczędności odbędzie 
się dma 6 czerwca lc-88 i 4 lipca 18l<8 za
wsze o godzinie 10 przed południem w 
biorze nr. b egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników' Jakoba i Mariem Scherów w 
Tarnopolu położonej.

Cena wywołania poniżej której real
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 5031 złr. 79 ct. w. a.

Wadyum 500 złr. w. a.
Biiższe warunki przejrzeć można w

registra tu rze  sądu,
7i iu «,ier*vcieli. którzy by po dniu 18

rzecz e. k. uprzyw. galic. Akcyjnego Banku Izaaka Weinberga dnia 18 maja 1888 - 
hip. pto 520 złr. 66 ct. z pn. \ 28 czerwca 1888 każdym razem o godzinie

Cena wywołania 2.250 złr. j lOtej przed południem, z tem przedsięwzię-
Wadyum 112 złr. 50 ct. tą zostanie, źe ną pierwszym terminie real-
Resztę warunków, akt oszacowania i ność ta tylko za cenę wywołania 300 złr. 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- w. a. lub wyżej^ tejże, zaś na drugim ter- 
dowej registraturze. minie także i niżej ceny wywołania sprze-

Dla nieznanych wierzycieli hipot. usta- daną zostanie.
| nowiono kuratorem adwokata dr. Czaezko- Wadyum wynosi lOpr. ceny szacun
‘ wskiego w Czortkowię ze zastępstwem przez kowej. 

adwokata dr. Diamanta tamże. Resztę warunków licytacyjnych, tu
C. k. sąd powiatowy. dzież w y c ią g  hipoteczny realności powyż-

Czortków, 31 grudnia 1888. szej przejrzeć można w tutejszej registra
--------------- _  turze.

M. 10121. (2449 3 - 3) Tarnopol, dnia 29 grudnia 1887
C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie w ___________

sprawie Dawida Rubina przeciw spadko- L. 2076. (2470 3— 3)
biercom Abrahama Scbaffera pto 400 złr. C. k. sąd powiatowy w Kozowie poda-
w. a. z pn ogłasza przymusową licytacyę je  do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
realności dłużnika w Popielnikach powiatu ! tensyi Zakładu kred. włościańskiego w li- 
politycznego Sniatyn, wykazem hip. 1. 519 kwidacyi w kwocie 17 rat po 12 złr. w. a. 
objętej, cmło tabularne stanowiącej, na 300 z pn. dozwolił przymusową sprzedaż real- 
złr. w. a. oszacowanej w dniu 6 czerwca ności wykazem hipotecznym 1. 107 gminy 
1888 i 16 lipca 1888 każdym razem w są- Dmuchowiee objętej Łuki Muryka Pawłów 
dzie o godz- 10 przed południem, odbyć się tudzież ciała hipotecznego wyk. 1. 108 tej - 
mającą, a to na pierwszym terminie tylko i ie  gminy Michała Kozak (Seraków) własnej, 
wyżej lob za, cenę szacunkową, na dru- j Sprzedaż ta odbędzie się dnia 18 czer-
gim także niżej ceny szacunkowej. wca, dnia 18 lipca i dnia 20 sierpnia 1888

Akt opisania, oszacowania i bliższe . każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
waniDki są w tus. registraturze do przej- dniem a to na pierwszych dwóch terminach 
rżenia.^ tylko wyżej lub za, na trzecim zaś termi-

Wadyum wynosi 30 złr. w. a. , nie i niżej ceny wywołania, jednak nie ni-
Zabłotów, 9 grudnia 1887. i żej sumy równej pretensyom pierwszeństwo

. ___________  przysługującym i pretensyom na realności
L* 1451. (2493 2—3) zabezpieczonym.

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- j Cena wywołania 350 złr.

. _ 'f' C — J - — - - f
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
acr.um p. adwokata Willaume a. p. adw. dr. 
Trzcienieckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 31 marca 1888.

Ł. 977. (2372 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanacb po

daje do wiadomości, że w celu zaspokoje
nia prefcensyi hipotekowanej wedle Dom. 
446 pag. 266 n. 3. na 1/3 części dóbr Li 
pi a górna wedle Dora. 446 pag. 267 n 14 
haer Dezyderego Tadeusza 2 im. Górskiego 
własnych w kwocie 5.725 złr. 121/, ct. w. 
a. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te
goż sądu w sali nr. 12 w dniu 13 czer
wca 1 8 8  i 18 lipca 1888 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż 7S części dóbr Lipi- 
ca górna w powiecie Rohatyńskim położo
nych wedle Dom. 446 pag. 267 u. 14 haer. 
tabuli krajowej własność Dezyderego Tade
usza Górskiego stanowiących.

Cena wywołania wynosi 16.888 złr. 
40 ct. niżej której sprzedaż d o p i e r o  na dru
gim terminie może nastąpić.

Wadyum ustanowione na kwotę 1689 
złr. Nabywca obowiązany będzie te wierzy
telności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzy
cieli którzy by dopiero po dniu 2 listopada 
1887 jako dniu wystawienia, ekstraktu ta
bularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze, w .tej 
sprawie zapaść mające, z jakiegokolwiek po-

terminach dnia 23 maja 1888 i 25 
czerwca 1888 każdym razem o 
0 rano.

Cena wywołania 850 złr.
Wadyum 85 złr.
Kuratorem dla niewiadrnyeh ustano

wiono dr. Xawerego Chrzanowskiego adwo
kata w Ketach

K^ y , 20 marca 1888.

L. 1312. ~  (2469 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie p o 

daje do wiadomości, źe na zaspokojenie 
prę tensyi Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi w kwmcie 42 złr. 13 
ct. w. a. z pn. dozwolił przymusową sprze
daż realności wykazem hipotecznym 1. 568 
gminy Ceniów objętej Maksyma Horoeho- 
wskiego własnej. Sprzedaż odbędzie się 
dnia, 18 czerwca dnia 18 lipca i dnia 20 
sierpnia 1888 każdym razem o godzinie 
I  ,Pr,ze. południem a to na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej lub za, na 
trzecim zaś terminie i niżej ceny wywo
łania, jednak nie niżej sumy równej preten
syom pierwszeństwo przysługującym i pre
tensyom na realności zabezpieczonym.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum lOpr. w kwocie 30 złr.
ierm m  do ewentualnego ułożenia wa

runków ułatwiających wyznacza się na dzień 
20 sierpnia 1888 godzinę 3 po południu. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Stanisław 
Newelicz z Ifozowy.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w tus. registraturze,

Kozowa, dnia 25 kwietnia 1883.

Resztę warunków i ekstrakt tabularny  
godzinie j wolno przejrzeć w ts. registraturze.

Kozowa, dnia 25 kwietnia 188b.

L. 1902. (2516 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła

sza, iż celem zaspokojenia należytości Za
kładu kredytowego włościańskiego w Lwo
wie w kwocie 236 złr. 90 ct. z pn. odbę
dzie się w gmachu sądowym w dniu 25 
maja i 26 czerwca 1888 o godzinie 10 ra
no egzekucyjna licytacya realności pod nk. 
180 w Dembnie Piotra Więcława własnej.

Cena wywołania 850 złr.
Wadyum 35 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registraturze.
Leżajsk, dnia 7 marca 1888.

L. 5599. (2258 2 — 3)
W  c. k. sądzie powiatowym w Pyczy- 

nie celem zaspokojenia wierzytelności Sa
muela Biera w kwocie 700 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się przymusowa puliczna sprzedaż 
realności pod nk. 315 w Błażowy położonej 
wyk. hip. 1. 886 ks. gł. gna. kat. Błażowa 
objętej, na imię Dwojry Fajdy Weissmann 
Bruchy Lecker, Rachli Karptl i Esterv Ra
cheli Amster zaintabuiowanej, w dniu 19 
czerwca i 19 lipca 1888 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 1647 złr. w. a.
Wadyum 165 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w są

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 8 października 1887.

L, 1076. (2513 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gwoźdźeu za

wiadamia, że w dniu 24 maja i 26 czer
wca 1888 każdym razem o godzinie 9 ra
no odbędzie się licytacya realności Anny z 
Ostapczuków Bortejczukowej własnej w 
Gwoźdźeu małym położonej wyk. hip. 1. 
192 tejże gminy objętej.

Cena wywołania 80 złr. w. a.
W yciąg hipoteczny i warunki licyta

cyjne przejrzeć można w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się Danyłę Kołtunyk z Gwoźdźca 
małego.

Gwoździec. dnia 6 kwietnia 1 8 8 8 .

L. 9186. (2195 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 

j daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
< tensyi Ogólnego rolniczokredytowego Za- 
| kładu w kwocie 295 złr. 49 ct. w. a. do 

zwolił przymusowa sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 44 i 43 gminy Słoboda objętej Wa- 
wrzka Czuch wTłasnej która odbędzie się w 
tymże sądzie dnia 15 ,-zerwca *888 o 10 
godzinie rano za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 500 złr.
Wadum 50 złr. w. a.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1>V87.

L. 468. (2495 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano 30 maja 1888 za lub po
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 czer-

L 9114. (2193 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczokredytowego Za
kładu w kwocie 337 złr. 50 ct. z pn. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 154 gminy Słoboda objętej 
Dyonizego Kołodziej wyk. hip. 1. 156 po
łowy realności wyk. hip. 1. 533 Stefana 
Kołodziej własnej która odbędzie się w 
tymże sądzie dnia 15 czerwca 1888 o 10 
godzinie rano za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr. w. a.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

L . 7033. (2491 2 -  3)
Dnia 24 maja 1888 i 28 czerwca 1888 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym licytacya połowy real
ności pod 1. 314 w Janowie wyk. liipot. 1. 
266 objętej na rzecz Juliusza Richtera prze
ciw Mikołajowi Kłoczko pto 27 złr. 50 ct. 
w. a. z pn.

L. 4854 (2331 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytaeyi dnia 
20 czerwca 1888 o godzinie 10 rano w bu
dynku sądowym realność wyk. hip. księgi 
gr. dla Niehowic 1. 47 objętą Piotra Pod- 
cerkiewnego własną, celem zaspokojenia 
pretensyi ek. uprz. Zakładu kred. włość, w 
likwidacyi 24 rat po 12 złr. i jedną ratę 
12 złr. 16 ct. wynoszącej.

Na tym terminie zostanie realność ta 
za jakąbądź cenę sprzedaną.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 20 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 18 grudnia 1887.

L. 6804 (2337 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze publicznej licytaeyi dnia 20 
czerwca 1888 zawsze o godz. 10 rano w 
budynku sądowym realność wyk. hip. księ
gi grunt, dla Kołbajowie 1. 137 objętą Iw a
na Harmatija własną celem zaspokojenia 
pretensyi ck. uprz. Zakładu kred. włość, w 
likwidacyi w kwocie 89 złr. 33 et. zpn.

Na pierwszym terminie zostaną real
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze. 
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia się 
do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, 16 stycznia 1888.
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L. 4790 _ (2507 2 -  3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisław owie zawiadamia że w celu zas
pokojenia wierzytelności Sabiny Reinol w 
kwocie 1500 złr. z pn. odbędzie się dnia 
15 maja ! dnia 19 czerwca 1888 o 10 ra
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Mendla Rosen- 
mana względnie jego nieobjętej masy w ła
snej tabularni] w Uhornikach położonej 
wykazem h ip .‘ l. 308 tej gminy objętej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 1013 złr. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 102 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Hausser.
Stanisławów, 4 kwietnia 1888.

L- 1385 (2517 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie 

przeprowadzi w dn u 15 maja i 15 czerw
ca 1888 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna publiczną sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 1. 128 księgi grun
towej gminy Toporów objętej, dłużnika 
Pinkasa Brodyera syna Mendla własnej na 
rzecz Towarzystwa kredytowego w Brodach 
pto 154 złr. 78 ct. wa. z pn., która na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce
ny szacunkowej przy drugim zaś terminie 
także niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 145 złr. wa.
Wadyum 14 złr. 50 ct. wa.
W yciąg hipoteczny, protokół oszaco

wania jako" też bliższe warunki licytacyi 
mogą być przejrzane w ts. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratorem ck. notaryusza w Łopa 
tynie pana Leona Holzera.

Łopatyn, 20 uarca  1888.

L. 443 (2518 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowie o- 

głasza że na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa ochrony własności ziemskiej 
w Limanowie w kwocie 256 złr. wa. zpn. 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze^ 
daż posiadłości pod nr. 7 w Jaworznej 
położonej Ikw. 7 tejże gminy objętej Ję
drzeja Dudka własnej w dniu 4 maja 1888 
i w dniu 8 czerwca J 888 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem.

Cena wywołania 2882 złr. wa. 
Wadyum 290 złr. wa.
Kuraio em niewiadomych wierzycieli 

■ńdw. dr. Bogdani.
Resztę w a ł k ó w  licytacyjnych w re

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Limanowa, 28 lutego 1888.

L. 291 _ (2514 2— 3)
W tutejszym ck. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 7 maja 1|8§ \ 4 czer
wca 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się egzekucyjna puMiczua 
sprzedaż realności pod nr. 137 w Spytko
wicach położonej, 1/a częśc roli „Stauisław 
Trybuła" stanowiącej egzekutów Zof-i Rze- 
szółko i Jędrzeja Rzeszółko własnej a to 
celem zaspokojenia pretensyi Józefy Niem- 
czurowej w kwocie 200 złr. wa. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 480 złr. wa. 
Wadyum 48 złr. wa.
Akt zajęcia i oszacowania wolno przej 

rzeć w tut. sąd. regisiraturze lub podnieść 
w odpisie.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia lb  lutego 1888.

L. 10961 (2541 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie Mendla HiII- 
mana przeciw Nykole Hiycków na dniu 
30 kwietnia 1888 i na dniu 18 czerwca 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 116 w Paryszczacb położo
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Cena kupna 160 zł. w. a,
Zakład 16 zł.
Warunki licytacyjne można w ts. r e 

gistraturze przeglądnąć.
Nadwóraa, 8 lutego 1888.

Obrót wynosił w czasie od 1 stycznia 1 
1887 po koniec grudnia 1887 w tytoniu i 
7565 zł. 8 i pół ct., w znaczkach stemplo- j 
w y c h  281 zł. 85 ct., razem 7846 zł. 93 i j 
pół ct.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum 23 zł., świadectwo osiągniętej pełno- 
letności i świadectwo moralności pod na
pisem : „oferta dla hurtownej sprzedaży w 
Magierowie" mają być wniesione najpóźniej 
do dnia 8 maja 1888 do godziny 12 w p o 
łudnie do rąk Naczelnika c. k, powiatowej 
D yrekcji skarbu w Przemyślu.

G. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Przemyśl, dnia 6 kwietnia 1888.

L. 3093. (2535 1— 3)
W dniu 11 maja 1888 i 13 czerwca 

1888 o godzinie 10 przed połu niem od
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1, k. 32 
w Sąsiadowicach powiecie Samborskim po 
łożonej, objętej wykazem hypotecznym 246 
tej gminy w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańsKiego przeciw Eliaszowi Pacho- 
lewskiemu pto 10 rat po 6 zł. 50 ct. w. a., 
reszty kapitału 58 zł. 22 ct. w. a. z przy- 
należytościami.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
200 zł.

Wadyum 20 zł.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania jednak z o- 
graniczeniem w §§. 10 i 18 ustawy z 10 
czerwca 1887 licz. 74 dz. u. państ. okre
ślonym.

Resztę warunków licytacyjnych wol 
no przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzy
cieli i innych ustanowiono adwokata dr. 
Budzynowskiego z substytucyą adw. dr. 
Kohna w Samborze.

C. k. sąd powiat, miej. deleg. 
Sambor, dnia 26 marca 1888.

L. 2549 (2552 1— 3)
C k sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz c. k. uprz. gal. zakładu kred. 
włość. 20 rat pożyczkowych po 18 złr. i 
jednej raty na 18 złr. 13 ct. licytacyi real
ności do Ilka Bartosza a względnie gdy 
ten zmarł do nieobjętej masy spadkowej 
po nim należącej wyk. hip. 1. 100 ks. gr, 
gin. kat. Rudańce objętej na dzień 17 maja 
21 czerwca 1888 zawsze o godzinie ~0 
rano w biórze II.

Cena wywołania 1220 złr.
P oręczne 1 2 2  złr .
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywoła
nia na drugim i poniżej.

R esztę  w arunków  protokół ocenienia i 
w yciąg bip. przejrzeć m ożna w re gistra tu 
r z e  kurator n iew iad om ych  w ierzy cieli adw.
dr. L u k a.

Lwów, 29 lutego 1888.

L. 4383 . ” (2560 1— 3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu wT 

Przemyślu rozpisuje niniejszem licytację , 
celem obsadzenia hurtownej sprzedaży tyto
niu w Magierowie połączonej ze sprzedażą 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo-

?-d ? z ‘̂ na. j aK°też przewozo
wych listów kolejowych za pomocą ofert

f  T T ł S d n i e tóBÓ 8 m8ja J888 °  S°dz-

wna t/ to*l?wy Pobiera ta U l o 
wego w Żółkwi oC8 f i  maSa?Jnu tytoniowego w zmłkwi o 8 knometrow oddalone
go zaś znaczki stemplow i ©stemplowa 
ne blankiety wekslowe i przewozowe lLtv 
kolejowe w c. k. urzędzie podatku rym w 
Żółkwi.

Tejże hurtownej sprzedaży tytoniu 
przydzieleni są do poboru materyału tyto
niowego 32 drobnych sprzedawców w 23 
miejscowościach.

L. 861. . (2540 1— 3)
C. k. sąd powiatowy myślenicki ogła

sza, iż dnia 14 m #a 1888 i 18 czerwca 
1888 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
Wierzytelności hipotecznej sumy 2000 zł. 
ciążącej na rzecz Rafała Freundlicha pod 
poz. 3 i 6 onr. w stanie biernym realności 
pod lk. 202 w Myślenicach położonej, A n 
toniny Freundlichowej własnością będącej 
na rzecz B. Nebenzahla pto 500 zł. w. a.
z przyn, .

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum wynosi 200 zł.
W yciąg  ̂ hipoteczny i resztę warun

ków przejrzeć można w registraturze są
dowej-

Myślenice, dnia 26 marca 1888.

L. 2547 (2551 1— 3)
C. k. sąd p ow iatow y m iej. de!- S. II. 

we L w o w ie  rozpisuje, celem  ściągn ięcia  
przez c. k- uprzyw . ga l. zak ład  kredytow y  
w ło ścia ń sk i w lik w idacyi sum y 244 z ł. 71 
ct w . a. z pu bliczn ą lic y ta c ję  całej re 
alności pod 1 w yk. h. 171 ks. gr . gm . kat. 
R e m sn ó w  i 7s części realności 1. w . h. 172 
ks. gr. g m . kat. R em en ów  ob jętej, d łużnika  
l a n y ł y  P ilipcauka w łasn ej na dzień 17 m a 
ja  1888 i na d zień  21 czerw ca 1888, _ k a 
żd ym  razem  o godzin ie  10 rano biurze
nr. II. .

C en a w y w ołan ia  911 zł. a w zg lęd n ie
21 zł. 87 ct.

P oręczn e 91 zł. w zględ n ie  2 zł. 20
ct. w . a.

W p ierw szym  term in ie  m o ż n a  tę re 
alność nabyć za lub w yżej ceny szacu n k o
w e j, n a dru gim  i p o n iże j.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hypoteczny przejrzeć można w tus 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Nathansohn.

Lwów, 15 marca 1888.

zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie w kwocie 100 złr. a. 
w. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniu 29 maj 2 lipea i 2 sierpnia 1888 każdym 
razem o godz, 10 przed południem publi
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
kons. 376 wyk. hip. 1. 827 gminy Pomo
rzany objętej stanowiącej własność Jacka 
Stasiuka z tem że na pierwszych dwóch 
terminach realność, ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej nu trzecim zaś terminie także j  

i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zosta
nie. !

Cena szacunkowa wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Akt oszacowania i resztę warunków I 

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. re
gistraturze.

Zborów, dnia 30 czerwca 1887.

L. 1373. y (2522 1— 2)
W  tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 22 maja 1888 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 czerwca 
1888 nawet poniżej takowej, licytacya real
ności 1. 359 wTurce HerszaBeer Kle-n wła
snej na rzecz Eliasza Broner pto 60 złr

Cena wywołania 250 złr. j

Wadyum 25 złr.
Resztę warunków akt opisania i osza

cowania wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem pana Teliszewskiego w Turce.
Turka, dnia 24 marca 1888.

L. 2253. ..................  (2510 1 - 3 )
Tutejszy c. k. sąd powiatowy wyzna

cza w celu zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa kredytowego w Brodach w 
kwocie i 08 złr. 40 ct. z pn. przymusową 
publiczną sprzedaż należącej do dłużnej 
nieobjętej masy spadkowej po Hersehu Ba- 
raschu połowy realności pod lir. wyk. hip. 
41 gminy kat. Brody na czwartym i osta
tnim terminie dnia 28 nłftfm 1888 o godz. 
10 przed południem w biórze 5 nr. tut. sądu 
odbyć się mającą.

Cena szacunkowa 402 złr. a poręczne 
20 złr, 10 ct.

Na tym terminie można nabyć realność 
tę za jakąkolwiekbądź oenę i poniżej ceny 
szacunkowej.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
protokół ocenienia przejrzeć można w regi- 
traturze tutejszej.

Brody, dnia 22 lutego 1888.

wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 r
D. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Jan Sitowski c. k. sędzia pow. 
w Mielcu tymczasowym zaś zawiadowcą ma
sy p. adw. dr. Henryk Brandt w Mielcu.

Celem potwierdzenia ustanowmnego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania d-legacyi wierzycieli w y
znacza się posłuchanie na dzień 11 maja 
1888, o godzinie lO.tej przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, na którem 
stawić się mają wierzyciele, z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemu

Wszyscy, do tej masy konkursowej ja 
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone 
były, powinni takowe do dnia 15 lipca 
1888 stosownie do przepisów ustawy kon
kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 3 sierpnia 1888, o go
dzinie 9tej przed południem w ck. sądzie 
powiatowym w Mielcu odbyć się mającem, 
do likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja 
ko termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawąjącym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
ego zastępcy i członków delegacji w ierzy

cieli dotychczas urzędujących powołać sta
nowczo osoby, w których zaufania pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego zaiji sszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W Tarnowie, dnia 17 kwietnia 1888

3)L - 42£ 7 . (2526 l — o
i . V ‘ powiatowy w Zborowie po- 

laaje do publicznej wiadomości, że w celu

L. 5156 (2521 'L—3)
C. k, sąd powiatowy w Siemieniu ogła 

sza, że w dniu 28 maja i 28 czerwca lb88 
każdym razem o godzinie 1.0 przed połu
dniem, celem zospokojenia pretensji Dawi
da Mojżesza Birnbauma od Józefa i Wojeie- 
Knapczyków w kwocie 200 złr. w. a. z pn. 
przypadającej, odbędzie się w tutejszym są
dzie publiczna sprzedaż realności z jednej 
ósmej części z&rębka Knapczyków pod uk. 
57 w Suchy z domu mieszkalnego pod ne.
247 oraz stodoły i piwnicy się składającej 
Józefa i Wojciecha Knapczyków własnej.

Cena wywołania wynosi 580 złr. w. a, 
zaś wadyum 58 złr. w. a.

Na pierwszym terminie zostanie ta 
rea ln ość  tylko za cenę szacunkową lub wy
żej takowej, na drugim zaś także niżej ce
ny szacunkowej sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

Siemień, 5 października 1887.

L. 4203 (2525 1— 2)
C. k, sąd powiatowy w Zborowie po

daje do publicznej wiadomości że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi we Lwowie w kwocie 300 złr. a. 
w. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniu 29 maja 2 lipca i 2 sierpnia 1888 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. koib. 13 wyk. hip. 1. 91 gminy Mły
nówce objętej stanowiącej właaność Alek
sandra v»l Olekiy i Paraszki Mokrowskich 
z tem że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za lub wyżej eony szacunkowej 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
A k t oszacowania i resztę w arunków  

licytacyjnych , rzejrzeć można w tusąd. re
gistraturze.

Zborów, dnia 30 czerwca 1887.

L. 10616 (2582 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 191 192 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
nieobjętej masy spadkowej Izraela Feroera 
protokołowanego właściciela handlu hur- 
townego okowity w Krakowie a mianowicie 
na majątek ruchomy, gdziekolwiekby się ta
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy
0 tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacja konkursowa 
z dnia 25 grudn:a ś 868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Radcę sądu krajowego Ludwika 
Krzyżanowskiego a tymczasowym zarządcą 
masy. pana adw. dra. Hermana Brum mera 
z substytueya. pana adw. dra Serafina 
ChmurskUgo.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 2go maja 1888 przed 
komisarzom konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do Ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, g d yb y  się proces 
w toku znajdywał do dnia 20 czerwca 1888 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, u- 
mkająe szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 26 czerwca 1888,
0 godz. 10 rano w biurze komisarza kon
kursowego oznaczonym, wywierzytelnili, i

l swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
1 stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretsnsye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 

' wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub
1 w jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 

zgłoszeniu w ym ienić pełnomocnika w Kra
kowie mieszkającego, w celu doręczenia u-

! chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra
zie na wniosek komisarza konkursowego 

i wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
j czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
‘ został.
ijj- Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-
j nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
; dowej „Gazecie Lwowskiej".

Term,.! do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wie-

1 rzycielami.
I Kraków, 18 kwietnia 1888.

Upadłości.
L. 5829 (2484 3— 3) j

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- i 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało j 
postępowanie konkursowe kupieckie do ma- ; 
jątku Zallela Katza protokołowanego kupca j 
w Czajkowy pow. Mieleckiego zamieszkałe- i 
go, a to do całego tak ruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których usta- '

L. 2547 (2496 3— 3)
W  sprawie konkursowej Mojżesza 

Schonkera komisarz, konkursowy zwołuje 
walne zgromadzenie wierzycieli, celem po
wzięcia uchwały co do projektowanej sprze
daży tartaku i prawa wyrębu w lasach dóbr 
Łokieć i Dydiowa górna, na dzień 18 ma
ja 1888 o godz. 10 przed południem.

Oświęcim, dnia 15 kwibtnia 1888.



(2556 1 —3) Angaben oder damals yorgelegten Behelfe w razie przeciwnym, po upływie tego ter-
krajowy we Lwowie otwiera j zu vermeiden. i minu wyż wymieniona obligacya na pono-

Die Gesuche sind an das Ministerium | wne żądanie c. k. prokuratoryi Skarbu w
des Ianern zu stylisiren und langstens bis i imieniu rz. kat. probostwa w Sokalu za
10 Mai 1. J. bei jener politischen Landes- j amortyzowaną uznaną zostanie, 
behórde einzubringen, in dereń Yerwal

L. 16661.
C. k. i „

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra
jach, w których obowiązuje ustawa konkur
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. 
położony majątek Abrahama Leiby Lówen- 
herza nieprot. handl. gipsem i cementem 
we Lwowie Syktuska 33.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się Panu c. k. radcy sądu krajowego Za
rzyckiemu jako komisarzowi konkursowe
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się p. adwokata dr. Stromengera 
wzywając zarazem wierzycieli, aby poprze 
dłożeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski eo do za
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin Da dzień 14 maja 1888 
godzinę 4 po południu w sali rozpraw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 30 czerwca 
1888 i podać ją ua terminie na dzień 
18 łipea 1888 godzinę 10 przed południem, 
w biórze nr. 3 wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeń
stwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy
brać na tym terminie w miejsce dotychcza
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do sku
tku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 19 kwietnia 1888.

in
tungsgebiethe der Bewerber seinen Wohn- 
sitz hat.

Gesuche von Personen, welehe unter 
Militargerichtsbarkeit stehen, sind im We- 
ge der vorgesetzten Militar

Lwów, dnia 17 marca 1888.

L. 174. (2583)
Niniejszem podajemy do publicznej 

wiadomości, że p. dr. Leon Loria adwokat w 
Coiumanden i Przeworsku przesiedla się z dniem 26 ma- 

die betreffende politische L .nd .sbeM rde 1 j »  1888 r. do W jim e ; „ „  Bukowinie 1 »
zu richten.

K. k. Ministerium des Innern. 
Wien, am 7 April 1888

i generalnym substytutem jego  ustanowiliśmy
' n dr Włodzimierza Pilińskiego adwokata i r- _  -
; w Rzeszowie.

L. 27 (2539 1 3)
Na zasadzie uchwały c. k. sądu ob 

wodowego w Tarnowie z dnia 11 kwietnia 
1888 1. 3333 i 4376 wyznaczam w sprawie 
konkursowej Scheindli Granowej do ponow
nego wyboru stałego zarządcy masy zastęp
cy tegoż i delegacyi wierzycieli termin na !

Kuratele,
Wydział Izby adwokackiej. 

Kraków, dnia 14 kwietnia 1888 r.

L. 5129
Iwan Stepanków syn 

błoeiee uznany został marnotrawcą
Kuratorem Michał Sitko w Zabłoteacb.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 26 marca 1888.

1 L. 184
Niniejszem podajemy/•>cnn «  r   f  do publiczne]

(-509 2 o) wiadomości, że p. Maciej Krobicki adwokat 
Onufrego ze Za- w Oświęcimie przesiedla się z dniem 1 lip- 

ca 1888 r. do Kołomyi i że substytutem 
jego ustanowiony został dr. Dauiel Kauf- 
mann adwokat w Oświęcimie.

Wydział Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 14 kwietnia 1888 r.

(2583)
publicznej

L. 1597 . _ (2523 2 - 3 )
Jan Ramian z Jaśeiszowy uznany ma

rnotrawcą. Kuratorem Franciszek Koza.
O. k. sąd powiatowy 

Wojnicz, 29 marca 1888.

L. 176. (2584)
i * Podaje się do publicznej wiadomości
w myśl przepisu §. 58 stat. dysc. dla ad-

1 wokatów, że p. dr. Maurycy Braun adwokat
! w Krakowie został zawieszony w wykony-

' (2524 2— 3) waniu adwokatury przez czas od 10 kwie-
L  13M uhał Stawarski z Uhryńkowiec uz- tnia 1888 r. do 10 lipea 1888 r. i że gene-

«  marnotrawcę. Kuratorem ustano- ralnym substytutem jego  na ten czas usta-
Cany G rzegorz Orzechowski z Uhryńko- nowiony został p. dr. Zygmunt Eibenschutz wiony Grzegorz vx adwokat w Krakowie.

wiec* c  k. sąd powiatowy i Wydział Izby adwokackiej.
r : v - Kraków 14 kwietnia 1887.Zaleszczyki, 12 marca 1888.

. . . j L  41552. (2378 2 - 3 )
R o z m a i t e  Obwieszczenia. i c. k. sąd powiatowy delegowany miej.
11 , (2494 3 - 3 )  w Krakowie w sprawie egzekucyjnej c. k.

L ,S  sad powiatowy w Kolbuszowy Prokurntoryi skarbu we Lwowie imieniem
• Simia Salamona Grossa którego m iej- skarbu państwa przeciwko Izraelowi Hof- 

Zce pobytu sądowi nie jest znanem, jże statterowi pto 84 zł. 96 ct. zawiadamia

L. 15692 (2454)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie Towarzystwo zaliczkowe we 
Lwowie, stowarzyszenie zerejestrowane z 
nieograniczoną poręką uwidoczniono, że na 
X X. zwycząjnem walnem zgromadzeniu tego 
towarzystwa dnia 8 kwietnia 1888 odbytem 
w miejsce ustępujących dyrektorów Anto
niego Zabickiego i Jakóba Piepesa wybrano 
dyrektorami Franciszka Kuczyńskiego i W ła
dysława Terenkoczego.

We Lwowie, dnia 15 kwietnia 1888.

Doniesienia prywatne.

Przeciw mófom
największy wybór różnych środków u 

A lo jz e g o  H u b n e ra
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13

(dawniej cukiernia Rotter dera ) 2143

Grant pod budowy
położony przy ulicy Zyblikiewicza 
L. 8 (Stryjska), dwa fronty— jest do 
sprzedania parcelami. Wiadomość na 

miejscu u właścicielki. 2418

L. 687. (2587 1— 3)
Konkurs.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
kasyera przy urzędzie miejskim w Kutach 
z roczną płacą 400 złr. rozpisuje się kon
kurs.

Kompeteuci mają swe należycie udo
kumentowane podania najdalej do 15 maja r. 
b. wieść do tutejszej Zwierzchności em in-

pozew o zapiaię 00 mi. o t  ci. wa. na Kto- ad actum adw. dr. Ławrowskiepo ze sub 
ry termin do r° zPrawJ drobiazgowej na gtytucyą adw. dr. Deichesa. 
dzień 11 maja 1888 wyznaczono, a dla po- j Wzywa się więc go, abv ustanowio-
zwanego kuratorem ck. notaryusza Lityn- uemu kuratorowi udzielił potrzebne dowody 
skiego ustanowiono. j do obroIiy ]ub też sądowi innego przedsta-

Jest zatem rzeczą baiamona Grossa na pełnomocnika. 
terminie tym osobiście lub przez pełnomocni- \ - -  "

, ka stanąć, lub też ustanowionemu kursto-l __________
dzień 27 kwietnia 1888 o godzinie 9 rano ' rowi swe środki ku obronie służące udzie- j l . 3260. "  (2396 2__3) i
w moim biórze i na takowy wszystkich lic* inaczej skutki z zaniedbania tego wyni- j q  k." sad obwodowy jako handlowy !

masy rozbiorowej i kające sam sobie przypisze. ; w Samborze uwiadamia niewiadomego z
O. k. sąd powiatowy ' - - - -

Kraków, 22 października 1886.

wierzycieli rzeczonej 
wzywam.

Mielec, dnia 18 kwietnia 1883.

uczynią o
bowiązkowi złożenia kaucyi służbowej w kwo
cie 400 złr. przed objęciem urzędowania. 

Zwierzchność kr. miasta 
Kuty, 20 kwietnia 18-8.

Burmistrz 
S o r o e z y ń s k i .

» Podziękowanie.
Wszystkim, którzy byli łaskawi zająć_____ ł___  ' -  ry---------- 1 rr

L. 15245 (2533) L. 965Ó

T̂ł lauumi*1 “ 1V' n|T" 1 °^  M się pogrzebem śp. ZygrountSi Kuczkowski©**
( życia i miejsca pobytu Jakóba b tem oerga,; ^  sekretarz powiatowego c. k. Starostwa

W KolhuszowY *22 marca 1888. ! że w sprawie wekslowej Reginy Kudisch ^ Kolbuszo wej i oddać mu ostatnią przy-
! przeciwko niemu pto 150 z ł. z Pn> ustaao" j słUgę, a w szczególn ości W W . PP. staroście(2527 2— 3) wił dla obrony praw je g o  kuratora w  o s o - , „  . . . .

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- j C. k. sąd powiatowy w Żborowie u- bie a d w r d ^ ^ it r m T k a ^ r z a s S w e m  a*dw. i Pańciewiczowi, rotmistrzowi Saametowi
min ~ ~ :_____ • _•    b rf ' 1 L % ksiftflZU OTO bORZFZO W 3 W Smnlaeingłasza, ze konkurs do majątku Henryka wiadamia niniejszem niewiadomy, h z ży- dr_ steuermanaTl * 1 h Ał* ri>Q hll r\ n Q ht I V. ̂  n V . '   .. łn 17 fil 1-1 * .   . . Tl -1   ^ *

się
kuratorowi potrzebną

księdzu proboszczowi w Bmolasie, dr. File-
   ___ ____________ _— —j - '**• “ KUBiumnii. . i wieżowi, dr. Kramarzyńskiemu, inspektoro •ftno-elberga kupca w Jarosławiu uchwałą z cia i miejsca pobytu Karola i Filemonę ; Wzywa się tedy Jakóba bteP  j wi podatk. Pliszowi c. k. Notaryuszowi L i-

rinifl dzisiejszego do 1. 15245 uznany z o - . Wolskich, że wskutek podania ck. upr^yw. .ażeby temuż kuratorowi notrzebn^
Onit* KXU f  °  * flral fy-i-i. i  i i « '  f * - - — ^stał za ukończony.

Przemyśl, 31 grudnia 1887. ' bkwidaey. w k{ edytowe^°. włościansKmgo w ny mforma udzielił lnb iauego swego , tjnskiemu, burmistrzowi miasta Kolbuszo- 
, KJJdacy, we Lwowie z dnia 31 l.pca 1886 zastęp ^  ke“ ; / UD j wy i wszystkim innym przyjaciołom i z a l
s ' 15 0 rozPisanie przymusowej licytacji j Samb^ r) g() m7 rZef 1888. jjom ym  składa serdeczne „B óg zapłać"

Konkursa.
L. 5984. (2502 3 - 3 )
Ein Kaiserin Maria Theresia Stiftplatz- ~ "  * - i - -  L

. rozpisanie przymusowej 
i pod lk. 161 w Zborowie położonej ustano 
I wioń o dla nich kuratorem Józefa Uny^z- L. 2360. (2407 2 - 3 )  L. 135.

zapłać" 
R o d z i n a  2590

kiewicza ck. notaryusza w Zborowie które j C. k. sąd p ow iatow y^ ^  ^  Rstopada !
i mu doręczono uchwałę z dnia 14 sierpnia je  do wiadomości, że dzenja ostatniej j 
,1886 1. 7315 dozwalającą licytację- _ i 1853 zmart bez rozpor

lir - ’ 'rn ’

(2588)

Ein Kaiserin Maria Theresia BtiftpJatz ;  ̂t t
deutscherbiandischer Abtheilung in der k. k. wionem Ẑ a zatem ażeby" ustano- fTheresianischen Akademie in Wien. ; 8tarczv|U i i adorow  ̂ środków obrony do- ; Wv 7 u - a,c^ Hawerlana nadstrażnik skarbo • j - a f. 1 mb swego zastępcę sądowi wy- ! QoWie elea w szpitalu wojskowym w Tar- jn icico i«u io i;ij,iiu  , A |,n A a o n c t u  naioięuLę ouuu *t . -  j

In der k. k. Theresianisc en inaczej skutki opieszałości na
mie in Wien kommt mit Schluss des 11. nich spadną.
Semesters des S t u d i e n j a h r e s  1887/88 Ein Zborów, dnia 30 stycznia 1888.
K aiserin  „M aria  T h eres ia " S tiftp la tz  deutsch j > 3
erblandischer Abtheilung zur Besetzung, | u. 12342
wozu adelige Jiinglinge katholischer Reli- L k. sąd krajowy we Lwowie zawia

— 1. 1?. J... % t ? u — horeits er- danua ł  J J .................................

i Zwyczajne ogólne zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie Sto- 

| warzyszenia zarejestrowanego z nieograni- 
i Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości j CZ0Ila poręką odbędzie się dnia 4 maja 1888 
! o spadkobiercach, przeto wzywa wszystkich 0 godzinie 2 do południu w Sieniawie wł„„v, -1  ■------------  onadlf.i - -

gion, welche das 8 Lebensjahr bereits er- ? a® la nieznanego z życia i miejsca pobytu 
reicht und das 12 noch nicht urbersehntten Lorenza Chaszczyńskiego współwłaściciela 
haben berufen sind. . i ^ n o ś ę i  1. 412*// we Lwowie" że na pro-

Die Gesuche sind mit der Nachwei- 'sb| gminy miasta Lw(ma z 30 ]istopada 
T m n f/n ^  de11 A del, mit dem Taufscheine- , 1887 1.50.328 zezwolił uchwała z 17 gru- 
Jmpfungs- und Gesundheits- Zeugnisse, dnia 1887 ]. 59322 na wpis prawa służę- 
welch Letzteres von staatlichen Samtats- bnosei odprowadzania wody ściekowej z u-

; tych, którzy by swoje praw a do spadku wy- 
G>456 2— 31 kazać bJ'li w stanie, aby się w przeciągu
fwowie zawia- r7° ku °.d dat/ ,  w tutej sz/ ra s^dziezgłosili, gdyż w razie przeciwnym spa

dek na rzecz państwa przypadnie.
Mielec, dnia 28 stycznia 1888.

— "““—-o ,V1± stlttttL1Iuucll ____
S 1m L '“ gd“ n T U d5r , besti.,igel « 2V W„  ^  1

der lab tw  2 Ssmester “  t t ’ * ’ 11"  i ko i l w n J ‘ rS  6611 si“
. ..  i. S“, Charakter ood Łwowa. g “  c ‘ «4» r" “
Wohnort der Eltern des Candidaten bei ! p °W yiq7B , > A ■ T
Verwaisten die Nachweisung d iL e s ’ Um- z°wi Chas?C2l
standes, d.e Verdienste des y ite rs  od”  osobie adffCẑ lemu na ręce kuratora w 
der Familie Uberhaupt, das Einkommen stwem a d w ' dr ®zvyedzleklep  z ?ast<?P' 
und die Vermogensverhaltnisse der Eltern Wzywa się zatpm r ,ęby ustauowionego. 
und der Candidaten, die Zahl der unver- go, by w celu Lorenza Chaszezynskie 
sorgeen Geschwister, sowie die allft.ii;„an so ,nvch śroHUA rze^enia swych praw sto-
Genusse des Candidaten oder seiner Te zaniedbania mW " f y ł’ gdJź inaczej skutki rozprawa spaunuwa o u o » u „ „ . „ u ; ,u
sch w tter aus óffentlichen C asse^  0%  | Z e  ^  przyPisze' ' PrZepr° Wa'
Stiftungen, mit d^n einschlagigen schrift- i ’ marca I8 88.

9 - — kUoifpn, Auch ist Hm

L. 7412. (2475)
C. k. powiatowy w Rymanowie ogła

sza, że w dniu 20 września 1886 zmarł w 
Wróbliku szlacheckim Józef Opałka z po
zostawieniem kodycylu, w którym synowi 
swemu Mikołajowi kwotę 20 zł. wal. austr. 
legował.

Gdy miejsce obecnego pobytu tego le- 
gataryusza sądowi tutejszemu nie jest zna
nem, przeto wzywa się go, by w ciągu ro
ku od dnia poniżej wyrażonego w sądzie 
tutejszym się zgłosił i do spadku się o- 
świadczył, gdyż po upływie tego czasokre
su rozprawa spadkowa z ustanowionym

lichen Belegen zu enthalten. Auch ist die ' L . 5358

; dzoną zostanie, 
j Rymanów, dnia 31 grudnia 1887.

Erklarung abzugeben, dass und von wem q  k . , (2367 3 -  3)
fur die- Candidaten die , Prośbę o. k ./P rokurioTyi s T a r b u ^ u i e m

L. 4900. (2472 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Krynicy za

lokalu Towarzystwa.
P o r z ą d e k  d z ie n n y .

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
ogólnego zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1887.

3) Sprawozdanie Rady nadzorczej z 
wnioskiem komisyi kontrolującej względem 
udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z czyn
ności i rachunków za rok 1887.

4) Wnioski Rady nadzorczej o za
twierdzenie uchwalonego przez nią na po
siedzeniu z dnia 19 kwietnia 1888 rozdziału 
zysku z roku 1887.

5) Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
6) Zmiana statutu.
7) Wnioski samoistne.
Wstęp na ogólne zgromadzenie mają 

Członkowie wykazujący się swoją własną
książeczką udziałową.

Zamknięcie rachunków i Bilans za rok 
1887 złożone są w myśl §. 76 statutów w 
biórze Towarzystwa dla przejrzenia przez
członków Towarzystwa.

W razie gdyby dla braku kompletu 
wymaganego statutem §. 46 ogólne zgroma-/łr7arłiij Mli:.  ̂ '

-.-.Uf6 K ^ M r s L S te  von 200 fi. S 1888 I. 5358 W7.vwa L r l f E  dózefa Przybylskiego, że przeciw Annie j J ° f / 0̂ e j)g .o ln e  zgromadzenie odbędzie- • AnniP 1 “ lv jzwnouiuco.o.ro., m rtom ans uw —  -  oaa a • i o QO w onitiuu z t lucego Józefa Przybylskiego, że przeciw aunie .
ausiagen in aem .otra^e von 2 .  i ?■ ?  1- 5358 wzywa posiadacza obligaeyi Tryszezyła przeciw niemu i Magdalenie >, g L  . . . 1DOO
ni /  h f^ H 11 rileii Da bei der W iir -! indemnizacyjnej Galieyi zachodnej nr. 7582 Przybylskiej Magdalena Smokowska et cons. j Sieniawa, dnia 19 kwietnia 1888. 
werden bestntten weraeu. ^  iediglich lit. A. na 200 złr. w. a. opiewającej, wy- wytoczyli pozew o 80 zł i dla niego ku- ! Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego
digung der einlangenden u  _ DateQ und stawionej na imię rz. kat. probostwa w ratorem Józef Buczek młodszy ustanowio- j w Sieniawie, Stowarzyszenia z niegrani- 
die in denselben angetuhrten g ejege in Sokalu i na rzecz tegoż probostwa zainta- 1 nym SOstał j czona poręką.
die beziiglichen beigebrachteU t tabulowanej, aby w przeciągu 1 roku i 3 Krynica dnia 24 1887 s " ’ 'Betreff kommen, sind B e r u fu n g e n i auł . krynica, dnia 24 listopada 1887
in friiheren Bewerbungsgesuchen °  ------------------ Sekretarz Prezes

Dr. Stelmachniewiez. Ks. R. Hanczakowski.



Prezes Nadzorczej!
Towarzystwa wzajemnycJi ubezpieczeń

w Krakowie
podaje do wiectamości Członków Towarzystwa, że w 
myśl §. 93 ustępu 6 statutu, nastąpi na posiedzeniach 
Rady Nadzorczej tegoż Towarzystwa w dniu 23 Maja 
1888 r. rozpoczynających się, wybór drugiego Dyrektora 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie— 
na następną sześcioletnią kadencyę.

Kraków, dma 20 Kwietnia 888.
Artur Potocki.

(Przedruk nie będzie płacony)

L. 5949 (2589 1— 2)
C. R. u p rzy j. ICojej Arcyksięcia Albrechta,

Obwieszczenie.

2555

Najlepszą oonroną
przeciw

przeciągowi i

reumatyzmowi
53 ą.

Elastyczne wałeczki
w  h an d lu

A l o j z a g o  H u b n e r a

A » v i s O i

- >  *5T9  8231

Ulica Karola Ludwika L. 18,
(dawniej cukiernia Rotlendera):

Odszczególniona na wystawie krajowej 
w Krakowie

srebrnym medalem rządowym
(nagrodą honorową wys. o. k. Ministerstwa handlu)
Fabryka wytworów chemicznych 

i nawozowych isssm k u M  M a i  Warna
F i e ,
sod zasiewy wiosem

rą

Zawiadamiamy niniejszem naszych 
panów kolegów zawodowych, żeśmy 
naszego agenta podróżnego pana

Wilhelma ^erdi igera
ze służby oddalili i że tenże nie jest 
nadal upoważniony przyjmować dla 
nas zleceń lub inkasować uależytości. 
florisdorf koło W iednie, 15 kwietnia 1888. 

j 2563 SJnuda Stein.

Prosiaki do chowu
Najwyborniejszych gatunków rasy 

angielskiej B u ck in g h a m  po 45 ct. 
za kilo żywej wagi,

Rasy francuskiej C h am p a^ sk ie j 
po 50 ct. za kilo żywej wagi sprze
daje zarząd dóbr Władypol, poczta i 
stacya kolejowa B e łz .

Odsyłanie koleją uskutecznia się 
w klatkach. 2214

w e  L w o w i e ,
poleca gospodarzom wiejskim nod zasiewy wiosenne

Mączkę 1ł<® *
n a w czo w ą

tak parzoną jak i preparowaną kwasem siar
kowym, a sumiennem poręczeniem je j czy- j 
stości i ilości zawartych w niej składników | 

po cenach jak najumhirkorąn,szych j

Kantor uliea JayleSSd^ska 12. |
Sposób użycia i cennik na żądanie franko. j 
L '1963

Ogłoszenie.
(2501 3— 3) j

Dyrekcya galicyjskiego To warzy-1 ""JTJóS T I l

FO SF ORAN ZELAZf l
L B R A S A , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny 'ttóry ^ w i e f *  w 
swym składzie pierwiastki kości Tkrwi, 
jest nader skutecznym przeciw niedo
krwistości, boleściom, żołądka, bladaczce, 
białym, upłowom, nieregularnośti mie
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
"bardzo często jest zalecany przez leka
rzy kobietuir, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom.

SKŁAD w Paryżu, 8, uli<-a Ywienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. MikoiabseLa, W e- 
•riórskiegoi Ruckera, SklepińskiegoiBeisera. *483

Ninieiszem zawiadamia się P. T. panów akcyonaryu- 
szów c. k. uprzyw. kolei Are. Albrechta że:

X II® . Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

odbędzie się
w sobotę dnia 26 inaja 1888 o godzinie 10 przed południem

w sali wykładów klubu austryackich urzędników kolejowych 
w W iednia (I. Eschenbachgasse Nr. 11).

f  orządek dzienny.
1. Sprawozdanie rady zawiadowczej z czynności przedłożenie bilansu 

za rok 1887 jakoteż udzielenie absolutcryum.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawozdania rachunków za 

rok ubiegły.
8 . Wniosek i powzięcie uchwały względem wysokości kwoty wypłacić 

się mającej za kupon od kaucyi dnia 1 lipca 1888 płatny.
4. Wniosek co do wynagrodzenia rady zawiadowczej i powzięcie uchwa

ły  w tym względzie.
5. Uzupełnienie rady zawiadowczej.
6. Wybór trzech rewizorów i trzech zastępców tychże do sprawdzenia 

rachunków towarzystwa za tok bieżący.
Uprawnieni do głosowania P. T. panowie akcyonaryusze, którzy życzą 

sobie wziąść udział w tern walnem zgromadzeniu, zechcą w  myśl §. 34 
statutów złożyć swoje akcye najdalej do 12 maja br. w W ietin lu  w likwi- 
d&eyi. c. b. gen. dyrekcyi austr. kolei państwowych (dworzec kolei zachod
niej) w Frankfurcie nad Menem w niemieckiem barkn związkowym lub 
też w domu bankowym Erlangera i Synów.

Złożenie akoyi winno nastąpić przy dołączeniu dwóch konsygnaeyi w 
arytmetycznym porządku ułożonych i przez składającego własnoręcznie pod
pisanych. Jeden egzemplarz konsygnaeyi zaopatrzony potwierdzeniem odbio
ru otrzyma składający; wydanie złożonych akcyi po odbyciu walnego zgro
madzenia nastąpi tylko za zwrotem tychże konsygnaeyi.

Zwraca się uwagę P. T. panów akeyonarjuszów, że wedle §. 35 statu 
tów każde 25 akcyi uprawniają do jednego głosu, dalej że żaden akcyona 
ryusz nie może przyjąć więcej jak jedno pełnomocnictwo i że pełnomocnik 
lakże sam musi być do głosowanra uprawnionym Pełnomocnictwa należy 
okazać najpóźniej dwa dni przed yaalnam zgromadzeniem generalnemu sekre
tarzowi kolei Arcyks. Albrechta, ck. radcy rządowemu dr. Franciszkowi 
Liharzikowi (w Wiedniu dworzec kolei zachodniej).

Osoby niewłasnowolne i osoby moralne mają być zastąpione przez 
swoich prawnych lub w statutach przewidzianych reprezentantów, kobiety 
zaś przez pełnomocników którzy to zastępcy nie muszą być sami akeyona-
ryuszam i.

"W jUłideii, dnia 15 kwietnia 1888.

zawiadowczsi,
(Przedruk nie będzie płacony)

stwa kredytowego ziemskiego wypo
wiada niniejszem, na podstawie §. 63 j 
statutów, p. Jakóbowi Kitajow; i ma- j -  
sie spadkowej Ozyasza Kitaja kapitały | 
5091 zł. 6 ct., 5413 zł. 21 ct. i 16,257j 
zł. 47 ct. w. a. listami zastawnemi. j 
pochodzące z większych sum 10.400 z?., 
10.000 zł. i 17.000 zł. wa. na hipotece - 
dóbr Boków w powiecie podhajeekim j 
położonych, intabulowane, z tego To - j 
warzystwa wypożyczone, z dniem 30 j 
czerwca 1888 jeszcze pozostałe wraz I 
z odsetkami i należytośeiami podrze-1 
dnemi. j

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy-j 
stwa Kredytowego ziemskiego wzywa . 
więc p . Jakóba Kitaja i masę spad-| 
kową OzyaszaKitaja, jako właścicieli; 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane ka- j 
pńały w przeciągu sześciu miesięcy j 

o kasy galie. Towarzystwa kredytu J j 
we o ziemskiego złożyli pod rygorem L  
egzekucji, a mianowicie przymusowej j. 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

Lwowie, dnia 15 lutego 1888,
L. 353 (9K9<i o ” sT :

K o i t b n m  f i
D av,rn l?y Wydziale R *dy powiatowej w

to posada ewentualnie może hvć — r*
ną na posadę lustratora i "kun razie pouczony z u%  “  w U-1
rvfl7.d/r "nr bnro/iL O AA 1. *

Bukowińskie koleje lokalne.
(2530)

-.oo
W

5
10
14
18
22
28
32
35
40
46
52
56
60
67

R ozkład ja :tk«r
waż; ay od dnia otwarcia ruchu.

K i m p o I u n g

S t a c y e
Pociągi mięszane

soi 503
II i III klasa

ze L w o w a ........................ odjazd

z Czrrniowiec . . . 7)
z Suczawy . . . . , „

H atna (czas b u d a p e sz teń sk i)^  odjazd  
Parhoua (przystanek) . .
T h e o d o r e s t i e .........................
Komanestie n/Sol (przystanek)  
Pertestie  (przystanek) . .
Haczyka . . . . . . .
Strigoja (przystanek) . .
I i l i seh es t ią ...................................
Paitinossa (przystanek)
Gura-bumora , . . . .
Frassin n/m . . . . .
Moiit (przystanek) . . .
W a r n a ......................................
Eisenau (przystanek) . .
Iiimpolung §  . . . . prz^iazd*

rano 
6.00 

południe 
12.55 

po połuduiu 
3 00

po południu 
3-37 
3.53 
4.15

4.43 
5 05 
5A3 
6,03

6.33
6”
7 T8
7T3

,J 7  T s
8™6

południe
i 2 02 

w nosy 
12.50
rano 

4.08 
rano 
§.05

5£3

6-11 
633 
7.11 
7-31

8'0 
8 26 
846 
9-01 
9-16 
9.47 

orzed połudn

W

12
16
21
28
33
36
40
46
50
54
58
63
67

K i m p o l o n g - H a t n a

S t a c y e

Kimpolung (czas budapeszt.) 2 odj azd 
Eisenau (przystanek) . . .  „
Wama ..................................
Molit (przystanek) . . . .  „
Frassin n / m ........................................
Gura humora  ................................ „
Pallinossa (przystanek) . . .  „
I l l i s c h e s t i e ............................................ „
Strigoja (przystanek) . . .  „
Kaczyka ..........................................
Pertestie (przystanek) . . .  „
Komancstie n/Sol (przystanek) „
T h ( \ o d o r e s t i e ......................................n
Parhouc (przystanek) . . .  „
Hatna © .........................

Pociągi mięszane
5 02  | 5 0 4
^  II i III klasa

w Czerniowcach 

we Lwowie . .

przyjazd

przyjazd

w Suczawie

r*no po p»łudniu
8-17 4.58
8-41 51 6
8.59 5.34
9.13 5-48
9.36 6-11

10.02 6£7

10-33 7-08
1050 7-25
11-18 7-52
11-33 8£ 7

12-01 8-35
12-18 8 52
1 2 3 | 9™6

w płudnie wieczór
po połuduiu w nooy

2.52 2.3”
wieczór po południu

9.43 3.10
po południu w nocy

1.08 1) 06

12 godzina czasu Budapeszteńskiego, =  11 godzinie 42 minut czasu Pragskiego, =  11 godzinie 50 minut czasu Wiedeńskiego, 
= -  12 godzinie 20 minut ozasu Lwowskiego, =  12 godzinie 28 minut czasu Czernio* leckiego, =  12 godzinie 29 minut według 
czasu w Bukareszcie.

Pora nocna od godziny 6 wieczór do godziny 5 minut 59 rano (od 6.00 do 5.59) oznaczona jest podkreśleniem liczb, wyra
żających minuty.

W i e d e A ,  w  l u f y m  1 8 8 8 .  , . . . . . . .
C. k. uprz. Towarzystwo kolei żeJaznej hwowsko-Czermowiecko-Jasskiej.

"________  ... jako Zarząd ruchu.
iiń km i W l Łwm km ® %  xT n  * “ “  ‘  “  ' “ “

ryczałt w kwicie 300"złr '.\aęobjeazdy°CZny
Posada ta przez jeden rok bęc zie pro

wizoryczną. Ubiegający się 0 nia maia 
wnieśó udokumentowane podania do Wy
działu Rady powiatowej najdalej do 1 czer
wca 1888 r.

Dąbrową, dnia 16 kwietnia 1888.

WI* iy»S»w J. W* ber.)


